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Wstrząsające szczegóły
KATASTROFY KOLEJOWEJ

pod Warszawą
WARSZAWA, 17. 7. PAT.

W dniu 16 bm. około pud/. 21 wyda­
rzała się katastrofa kolejowa na kolejce
v ildiiowskiej. Pomiędzy Powsinem a Kla­
ryaeWMB zderzyły się dwa pociągi motoro­
le koleiki. Wskutek zderzenia 6 wago­
nów zostało rozbitych. Z powodu katastro­
fj wybuchł w wagonach pożar.

. \a miejsce wypadku przybyły oddzia­
ł\ straży pożarnej z Warszawy, karetki
pogotowia ratunkowego Czerwonego Krzy­

/•> i pogotowi prywatnych.
7 osób zostało zabitych, stokilkadzie­

*i.it rannych. Ciężej rannych przewiezio­
i)o karetkami oraz samochodami prywat­
nymi i taksówkami do szpitali warszaw­
ekicli.

Pożar został ugaszony po 3 i pól go­
dzinnej akcji ratowniczej. Gaszenie poża­
r-i livło hjrdzo utrudnione ze względu na
l.rak wody. Najbliższy zbiornik wody,
Itaw, odległy byl od miejsca katastrofy o
llometr.

Na miejsce wypadku przybyły władze
Milczę.

Po wstrząsającej katastrofie na kolejce
Milanowskiej dziś do południa pociągi na
lej trasie nie kursowały. Miejsce kata­
strofy wygląda jeszcze tak «amo, jak po

wypadku. Wygniecione pola kartofli po
obu stronach toru sprawia przytłaczające
urażenie wskutek zbryzgania roślin krwią
ranionych, których tutaj opatrywano.

Według dotychczasowych informacyj
zubitych zostało 14 osób. a 150 jest ran­
nych, w tym wiele tak ciężko, że istnieje
obawa o ich życie. Dotychczasowe docho­
dzenia nie wyjaśniły przyczyny wypadku,
tylko jego okoliczności. Okazuje się. że o
godz. 9 wieczorem wyruszył z Warszawy
pociąg, mający spóźnienie z powodu dłuż­
szych postojów na przystankach. Zamiast
zatrzymać się na mijance w Powsinie (li­
nia jest jednotorowa), maszynista posta­

nowił jechać do Klarysewa w nadziei, że
uda mu się tam przybyć przed pociągiem
zdążająom do Warszawy. W chwili, gdy
pociąg ruszył, lecz nie miał jeszcze pełne­
go biegu, nadjechał całvm pędem pociąg
z Klarysewa. Chociaż obaj masz>ni*ci za­
częli hamować, było już za późno.

Należy zaznaczyć, że maszynista pocią­
gu warszawskiego prosił w Powsinie o po­
zwolenie jazdy dalej.

Aresztowano dyżurnego ruchu w War­
szawie, który pozwolił na niezatrzymanie
się pociągu warszawskiego w Powsinie Za­
trzymano także kasjera stacji w Klary­

sewie.

Około 360 ofiar
T ile gram właftty

WARSZAWA, 17. 7. (W)
Dopiero obecnie można ocenić ogrom

katastrofy kolejowej, która wydarzyła się
wczoraj późnym wieczorem pod Warsza­
wą. W tej chwili jest około 300 rannych,
nie licząc zabitych.

Jeśli chodzi o szczegóły katastrofy, to
przede wszystkim na podkreślenie zasłu­
guje bohaterska postawa żołnierzy, którzy
jechali pociągiem. Kilku z nich — pomi­
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Listy p. King Halla
(W. Ch.) Gwałty, dokon ane przez

Niemców na wolnych narodach i ujarz­
mienie ich oraz próby stosowania przez
Berlin polityki pięści wzglądem każde­
go innego narodu — wytworzyły w spo­
łeczeństwach obcych państw nast roje
wybitnie nie ufn e, wrogie i niechętne w
ri osu nku do Rzes zy i jej kierowników.

To też nic dziwnego, że urząd propaga n­
dy Rzeszy ro zwija pr zy użyciu mniej
hb więcej godziwych metod i środków
szeroką akcję, celem przełamania nieuf­
ności do Niemiec i ich zaborczej polity­
ki.

Jednym ze sposobów osłabienia tej
niechęci, miało stać się wysyłanie przez
pocztę listów w setkach tysięcy egzem­
plarzy do mieszkańców Francji, Belgii,
Anglii, Holandii, Polski i t. d., w któ­
rych autorzy ich usiłują m. in. usprawie­
dliwić nieprawości i brutalne ujarzmia­
nie obcych nar odó w, próbują w swoisty
sposób przedstawić posuni ęcia rządów
państw przeciwnapastniczych, posługu­
jąc się przy tym fałszami i kłamstwami
"' naświetlaniu por usz anych za gadnień ,
ftroń ta okazała się jednak obo si ecz ną.

W ostatnich dniach obywatele Rze ­

szy otrzymali z Belgii, Holandii i Fran­
cji przeszło 50 tysięcy listów, informu­
jących adresatów o tragicznej syt uac ji
Niemiec i dążeniu ich rządu do wywo­
łania wojny niepoczytalną polityką.

Na kierowników ministerstwa pro­
pagandy Rzeszy padł blady st rach.

Rozumieją bowi em doskon ale , że

prawd a, kryjąca się w owych listach, pi­
sa nych prz ez niejakiego „King Halla".
oka zać się może wielce ni ebe zpi ecz ną,
jeżeli chodzi o nastroje — i tak już
bardzo minorowe — wśród wł as nego
społe cze ńst wa.

Z chwilą przeto, kiedy ujawniono, że

pr zec iwni cy posługują się własną bronią
ministertswa propag andy Rzeszy — u­
rząd ten zapowiedział, że czytanie i
roz pows zec hni ani e owych, groźną praw­
dę niosących listów, uważa ne będzie za
zdradę kraju i jako takie karane .

W tym stanie rzeczy nie jest wyklu­
czo ne, że więzienia i obozy koncent ra ­

cyjne w Niemczech wypełnią się nową
falą obywateli niemieckich, zwłaszcza
tych, którzy nie wykazywali doty chcz as
zbytniego ent uzj az mu dla obecnego re­
żimu nar odowo • socjalistycznego.

Nie powstrzyma to jednak — jak
mniemamy — zainicjonowanej akcji.
Uświadamianie bowiem sp oł ecz eństwa

niemieckiego o istotnej sytuacji w
świecie i Niemiec na jej tle oraz o za­
mierzeniach polityki niemieckiej drogą,
wsk aza ną zresztą przez sam urząd pro
pag andy Rz es zy, wydaje się celowym i
skutecznym, o czym świadczyła by naj­
lepiej rozpaczliwa re akcja władz ni e­

mieckich, c hcących zdusić w z ar odku
strachem i terrorem kryjącą się prawdę
w listach, podpisywanych przez „Ki ng
Halla".

nio, że hyli ranni (jeden z nich miał uciętą
dłoń) wszyscy rzucili się na ratunek pasa­
żerom, wyciągając ich z płonących wago­
nów z narażeniem życia.

Ponieważ w miejscu katastrofy było
zupełnie tiemno. wobec tego miejscowy
policjant, zorientowawszy się w sytuacji,
stanął na szosie i zatrzymując samochody,
kazał im kierować reflektory na zbitą ku­
pę wagonów W świetle tvch reflektorów
akcja ratownicza trwała przez całą noc.
Straże ogniowe, które przybyły na miejsce
katastrofy z Warszawy, przez dłuższy czas
nie mogły przystąpić do akcji ratowniczej,
ponieważ nigdzie w pobliżu nie było wody.

W związku z tym komendant straży
polecił połączyć ze sobą wszystkie rozpo­
rzadzalne węże i przeprowadzić je do le­
żącego o półtora kilometra jeziorka, skąd
iuż następnie pompowano wodę.

Katastrofa na kolejce wilanowskiej jest
jedną z największych w ostatnich latach.
Razem z 8 wagonami motorowych pocią­

gów, które się ze sobą zderzyły, jechało
ponad łOO osób. z czego przeszło 360 pa­
dło ofiara wypadku.

Szpitale warszawskie
przepełnione rannymi

Wszystkie szpitale warszawskie prze­
pełnione są rannymi. Przez całą noc pa­
trole PoUkiego Czerwonego Krzyża zbie­
rały rannych na okolicznych polach, któ­
rzy, wydoątawszy się z wagonów, biegli
na o^lep przed siehie i mdleli po drodze.

Z powodu katastrofy wydarzyło się
kilka wypadków samochodowych. M . in.
prywatny samochód, który jechał obok to­
ru kolejki, wpjd' do rowu, wywracając
się Ho t«»ry kołami.

Przyczyną było przerażenie szofera,
który ujrzawszy zderzające się pociągi,
stracił panowanie nad kierownicą.

Większość ran nych, to mieszkańcy
Warszawy, przeważnie mężczyźni, którzy
na niedzielę udali się do swoich rodzin,
spędzających wakacje poza Warszawą i
wieczorem wracali do Warszaw*.

WYBUCH BOMBY NA DWORCU.
LONDvN. 17 7 PAT .

Dziś rano na dworcu W Iver Hampton wy­

bichła bomba, która zniszczyła wewnętrzne u­
rządzenie dwerca Ofiar w ludziach nie bvło.
Prawdopodobnie zamachu dokonali członkowi*
irlandzkiei armii republikańskiej.

Pogoda na wtorek
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym z prze­

lotnymi deszczami na północy kraju, a z więk­
szymi rozpogodzeniami na południu Tempera­
tura w ciągu dnia do 25 st Umiarkowane, nad
morzem porywiste wiatry z kierunków zachod­
nich Skłonność do burz

Paryż sygnalizuje
Wizytę gen. Gamelin

w Warszawie
Obsł uga specjalno

PARYŻ, 17. 7. (F).
Dzisiejsza popołudniowa prasa paryska,

donosi o mająrej nastąpić podróży naczelna­
<:o dowódcy francuskich s;ł zbrojnych, gen.
Gamelm do Warszawy. „Pans Midi" do­
wiaduie się, że celem tej podróży bvłabv in­
spekcja polskich fortyf . - kacji na zachodn ej
granicy, oraz uzgodnienie śesłej współpra­
cy miltarnej francusko-aneielsko-polsk ej.
Gen. Gamelin odbędzie szereg rozmów w
najwyższych sferach wojskowych oraz z czo
łowymi przedstawicielami polskiego prze­
mysłu wpjennego.

Gen. Ironside
w Polsee

GEN. GAMELIN GDYNIA, 17. 7 PAT.
Naczelny Wódz armii francuskiej iw O ijodz 15 min 3 na lotnisku w Rumii wy­
_,> ••• „„/„­.......„Ł —- »­Ł 1„A„ lądował samolot, w którym przybył do Polski
raz te wo,ny połącz ony ch wo,sk lado­ ;,ówny Inłpekt0r bryty[,k4 yJ Młnor,kicl»

Wych francusko • brytyjskich. ftn. «ir Edmund lronaide.
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Ostatnie telegramy
Horthy odradził Hitlerowi

wizytę w Budapeszcie
T«lt gram własny

LONDYN, 17. 7 . (S).
„Daily Mail" donosi, że regent Hort­

hy skłonił Hitlera do zaniechania zamia­
ru złożenia oficjalnej wizyty w Budape­

szcie. Wizyta ta miała się odbyć w je­
sieni br. Admirał Horthy zakomuniko­
wał, że nie może ręczyć za osobiste bez­
pieczeństwo Hitlera.

Szef tajnej policji niemieckiej Himm­
ler, który był wysłany przez Hitlera do

Budapesztu, starał się przekonać regen­
ta Horthy'ego, że Gestapo może podjąć
sie odpowiedzialności za bezpieczeństwo
Hitlera. Regent nie udzielił jednakże
•wej zgody.

Krytyczna sytuacja gospodarcza Japonii
Obsł uga specjalna Przedsiębiorstwa i fabr) ki zmnieiszyly i I składach oraz v/ przedsiębiorstwach roz­

TOKIO, 17.7. (F) tak jui minimalne płace. R/ąd ostrzega rw.kowych, celem notowania naz wi sk

0 ikotktck wojny z Chinami świadczą obywateli przed zbytecznymi zakupami wrdającycli większe sumy na przedmioty
. ur ządzenia miniMerstwa skarbu. Japoń­ zwłaszcza przedmiotó*-' zbytKU. Minister­ zbytku. Nazwiska tych obywateli zglas/a
ezvcy mu-74 składać W$ty%tki» oszczęd- RWO skarbu zaangażowało 500 studentów, się policji, która wydaje przeciwko nim
ności w państwowej lusic os/c/edności. którzy dyżurują w dużych magazynach „odpov/icdnie zarządzenia".

Listy King Ha I la budzą panikę
w ministerstwie propagandy Rzeszy

PARTŹ. 17 7 PAT.
..Para Soir" donosi w depeszy z Berlina,

1f w <vl;v.\v edz ;ak edybj na pnpugandę
T, enuecką. «rerzona. przy p^rm^ydruków i

\ rouytanycfl w kopertach zap eczeto­
wsnyrh z Niemiec do mieszkańców Francji,
Szwa;.- a r :i, Belgii i Holand.i ak^lo 50 tys
obywa'eli niemieckich otrzym ało ostatnio
d'ugi z kolei \- .<{ podp;«anv nr/cz K ng Mai­
la, który to li«t zawera informacje mające
zorientować ludność Nierwoc w prawdz,­

wym stanie sytuacji m ędzynarodowej Spra­
wa tych listów, które nade«zly do Niemiec
jorzts. : nadane hyły zarówno w Belgii, jak
i Holandii i Francji, m ała wywołać w ko­
łach urzędowych mem.eokich ogromne po­
ruszenie i zdenerwowane zmuszane m n
propagandy do gorączkowej kontrakcji w ce­
lu osłab oma wrażenia argumentów, zawar­
tych w tych listach

Prasa niemiecka zamieszcza iednobrztrrą
e<» w swej treści artykuły w związku z lista*

m> K ng Halla. sk.erowanymi do poszcze­
gólnych obywateli n emieekch Ton tych ar­
tykułów zo-Hł nadany przez wyw ad G^-eb­
helsa w . Voelk scher Beobachter" Zwraca
uwagę powtarzający się w tych artykułach
ustęp, ż nawiązywanie korespondencji z
King Hall'pm rówDalo b' s.ę intelektualna;
zdradz.e stanu Listy K nc Halla omawały
sytuacje m odzvnarodowa i politykę N e­
m iec.

Chamberlain ostrzegł Berlin
w imieniu Anglii i Francji

PARYŻ, 17. 7. PAT.
*Łnanv publicysta p Sn.nt Brnę, redak­

ło- dyplomatyczny dziennika ,.I.c Journal"
r~»Jkre~!n na Urnach tego dliennik*. że ostat
ti e przemówienie promem Chamberlaina,
uwierające k.r^goryczne ostrzeżeń .e pod a­
dre«em Niem ec poparte zo«talo ze strony
franfWfctol prze/. BMl rx>l»hny do teeo. is­
k "co no mowtc lorda Ha! faxa dokonał m.n .
Bon net.

Wówczas po mowie lorda Halifaia. nvn .
spraw zagranicznych Francji przyjął amba­
sadora memieck.eao hr Welczka. by zako­
munikować mu. iż Francja całkowicie soli­
daryzuje se ze stanów =kiem kierown ka
polityk: zagranicznej W Brytanii.

Obecnie premier Daladier. który w pjątek
przyiął amb We^zka osw adczyć miał im*
basadorowi Rzeszy, że stanowisko wyrażo­
ne przez prem era Chamberlaina w jego o­

statniej mowie jest również wyrazem opinii
rządu franru=k eeo

TORPEDOWCE NTFMIECKIE
W RYDZE

RYGA, 17. 7. PAT.
Torpedowce niemieckie, które wczoraj przy­

były do Rygi, stoją u nsdbneia portowego.
Torpedowce te oznaczone są literami: T—J07,
T—108, T—110 i T —111.

ŚCISŁA WSPÓŁPRACA SZTABÓW
POLSKI, FRANCJI i ANGLII

PARTŹ, 17 7. PAT.
Zapowiedź wizyty warszawskiej pen.

Ironside wywołał w Paryżu ogromne za nte­
resowanie i zadowolenie Koła polityczne
Paryża traktują te. wizytę, jako oh;aw kon­
kretne] i głęboko -legającej współpracy woj­
•lowej miedzy Polsk.j a W. Brytanii i Fran­

LONDTN, 17 7 PAT.
Cała rra«a ang;i'l-ka z. „TuneaT na czele

podkreśla znaczenie rozmów sz tabowych,
rozpoc/ynaj.icych się w Pol»oe Dzienniki
rwlkn>«!nją fakt. że t_en Ironside powołany
jest do utrzymania łączności ze sztabami ob­
ryrh armii sprzymierzonych, iest on w.cc
na stanowisku najbardziei odpowiedzialnym,
jeśli chodzi o koordynację wysiłków pom ę­
dzy Wielką Brytanią : iei sojusznikami.
Przyjazd gen Ironside do Warszawy jest
nowym dowodem aktywność, mocarstw o­
brony pokoju w dziedzinie defensywnej.
„Time?" przypomina, że Hf Edmund Iron­
side jr«t nie tvlko iednym z najwybitniej­
szych stratesikow Wie!k;ej Brytanii, ale ró­
wn eż znakomitym badaczem spraw wojsko­
wych Jego kwietne studium krytyczne o bit­
wie pod Tannenberg.em w roku 1914 ogło­
szone w r 1925. jest jedna z naihardziej pod­
stawowych prac. z której korzystają nie tyl­
ko r-zlonkowie armii br\tvisk ej. lecz i arm e
rałeco świata Dziennik podkreśla że gen
Ironside w czas.e r»<>bvtu w Polsce nie ty!
ko będzie odbywał konferencje w Warsza­
wie, lecz również zwiedzi polskie ośrodk
wojskowe i zaznajomi się z istotnym stanem
polskiej armii.

LOrTDTM. 17 7 PAT
W południowej Wali: w miejscowości

nadmorskiej Swanseo odbył ale. praed paru

dniami doroczny konjjre6 górników brytyj­
skich, na którym obecny bvl delegat górni­
ków polskch Jan Stańczyk W swvm prze­
mów.emu pow.(ain\m Stańczyk od« adczył.
że porozum enie W Brytanii z Polską n.e
jo-t tvlko porozum.emom rządów obu kra­
jów, lecz równ.eż porozumieniem klas pra­
cujących Polski i W Brytanii dla wspól­

nych celów przeciwstawienia sie agresji Po
koneres e Stańczyk odbył w Londyn.e sze ­
ret: konferencji z colowym prze<lstaw ce­
lam brytyr^k H ł-ahour i*l rtf przewódcam.
ansiebk eh Trade 1'n.onów nformuiąc icn
o nastroiach ludność. pol?k ei w IW ązku i
zacadnemami aktualnej sytuacji międzyna­
rodowej.

Stosunki j|apońsko-<aiigielskie
w oświetleniu Chamberlaina

LONDYN, 17. 7 PAT .
Odpowiadając w izbie cmrn na interpela­

cje w gprawie sytuacji na Dalekim Wscho­
dzie, premier Chamberlain udzielił szeregu
WYiaśni eń. dotyczący ch posz czególnych za­
gadnień.

Co do rozmowy, jaką odbył arrrbasador W.
Brytanii w Tokio Craigies t min. Aritą. pro­
mier zaznaczył, i. Japonia, sądząc po wy­
nurzeniach jej pra«y. pragnie uzyskać zco­
de strony angielskiej na objęcie rokowania­
mi całokształtu sytuacji na Dalfkim Wscho­
dzie i od tej zgody uzależnia swe przystą­
pienie do negocjacji.

Przy aplauzie całej izby premier oświad­
czył, iż Anglia nie chce i nie może uzależ­
niać kierunku swej polityki zagranicznej od
żądań innych państw Żądania tego rodza­
ju — dodał Chamberlain — nie zostały zre­
sztą wysunięte przez rząd japoński.

Przechodząc do sytuacji lokalnej w
Tientsinie, Chamberlain poinformował irbe,
iż położenie koncesji brytyjskiej uległo zna­

także i mleko

Spae­

cznej poprawie: żywność
napływają w dostatecznej

Natychmast po aresztowaniu płk
ra ambasador Craiges założył ostry prote«t
u rządu japońskiego oraz zażądał dopuszcza­
nia of;cera angielsk.ege do rozmowy z u­
więzionym.

„Polski Henlein
"

1'rzywódeu hitlerowców
w l'ols««- xal>icru głos

SZTOKHOLM, 17. 7. PAT.
rft alati ikii/.iił «i«- w szwedzkim

d/.irmiikci „Mvn \^n^\\%\ Alb łtamła" wy­
wiad a MnII*I ni Kolnu rt. ni pod znac7.i| ­
cym tytułem: „Polski Henlein, któr<K*
Polacy lr/\maji| królko".

Kto to jest Kohuert?
I>r Hans Knluiert. miody adwokat w

Bydgoaacsy, nie ji-*t /.byt ulany w PoUce
i na świecie, wiiród swoicłi jednak ma pew­
ne znaczenie, jako prez,ex stronnictwa
„Ueutfi lic Vert'iiii«un({" w Pol«ce. Nic od­
znaczał MI; jcascze niczym, uważa M>; «uin
jednak za wodza hitlerowców tutejszych.
Aczkolwiek s gimnastyką nie ma nic
u-polnego — śnią mu sii; laury łirnleinow.
skie.

W Polsce sapewnia. ie jeet lojalny, ro­
zumiejąc l<> elnwn wcdliis niiwrc" słowni­
ka nieniiei kirgo. Trseba jednak przyznać,
że usiłuje postępować legalnie, nie mając
innej drogi.

w wywiadzie ze szwedzkim korespon­
dentem jeit umiarkowany. Narzeka tvlko.
Skarży sie. że 50 proc. dzieci niemieckicli
nie ma własnych «zkól (?). że władze pol­
skie nic pozwalają na noszenie mundurów
hitlerowskich (tego by tylko brakowało),
a najwięcej jednak KO gniewa poltka po­
lityka agrarna, niedopussezającs do roz­
rostu wielkich majątków niemieckich.

Ciekawe «a żądania hitlerowców w Pol­
ice, sformułowane przez p Kohnerta: do.
tv<za one prawa no«zenia broni i otrzy­

mywania paszportów zagranicznych. Tyl­
ko tyle! Własnych pancerników nie ią­
dają...

To też dziennikarz szwedzki potrakto­
wał żartobliwie wynurzenia „polekiego
Henleina". które jako* przeszły bea echa.
Może jedynie na Wilhelmstrasee zanoto­
wano to sobie na korzyść adwokata byd­
goskiego. K.

WETERANI W DEFILADZIE '
PRZED WODZEM NACZELNYM

WARSZAWA, 17. 7. PAT.
Na czele defilady, która przejdzie przed

Marszałkiem Śmigłym-Rydzem w dniu 6-go
sierpnia w Krakowie jechać będą w otwar­
tym landzie weterani z 1863 r. z historycz­
nym sztandarem partii Taczanowskiego.
Udział weteranów powstania styczniowe­
go będzie żywym symbolem łączności po­
koleń, które walczyły o wyzwolenie Polski.

Wznowienie rokowań
w Moskwie

LONDYN, 17. 7 . PAT .
Reuter donosi z Moskwy o wznowieniu

rozmów z Sowietami O godz. 18 Mołotow
przyjął Stranga oraz ambasadorów brytyj­
sk iego i fra ncuski ego.

DWORZEC MUSSOLINIEGO ,
W BERLINIE
MONACHIUM, 17. 7 PAT.

Kanclerz Hitler podejmował śniadaniem
w swych prywatnych apartamentach wło­
skiego ministra kultury narodowej Dino
Alfieri. bawiącego w Monachium z okazji
„dnia sztuki niemieckiej".

W czasie śniadania, w którym wziąt
również udział min Goebbels, kanclerz
Hiter poinformował gościa włoskiego o
swe' decyzji przemianowania dworce
„H ee rst ras se", na którym wysiadł Musso­
lini przybywszy do Berlina, na „Dworzec
Mussoliniego" Dworzec ten będzie prze­
kształcony na reprezentacyjny i przezna­
czony do przyjmowania przybywających i
odjeżdżających wybitnych osobistości.

Ulica łącząca ten dworzec z placem bę­
dzie również nosić imię szefa rządu wło­
skiego, jak też i sam plac. który dotycb
czas nazywał się „Placem Adolfa Hitlera".

Gen. Ironside przybył do Warszawy
WARSZAWA, 17 7 PAT

W pon;edziałek 17 bm przybył samolo­
tem do Gdyni aen. Ironside. ReneralriY in­
spektor brytyjskich wojsk zamor^k eh w to­
warzystwie adiutanta oraz polskiego attache
woj«kf>wpgo i lotniczeao w I.nndyn.e

Na lotniku w Rnniii cnścia angielskie­
go spotkał dowódca floty kontradmirał Un­
rug oraz kompania honorowa marynark wo­
jennej Po krótkim odpoczynku aen Ironsi­
de ze świtą specjalnie nrzy*łanvm samolo­
tem odleciał do Warszawy, dokąd przybył
około godz. 17,30 Na lotnisku Okęcie powi­

tali RO inspektor armii aen. Norwid-Neuae­
bauer, szef sztabu ałówneco gen. Stacho­
wicz. Ren Kalkus. gen Regu!sV i szereg
wyższych oficerów, jakoteż kompania hono­
rowa z orkiestrą, która odegrała hymn na­
rodowy.

Po ukończeniu ceremonii powitalnej gen.
Ironside odjechał na kwatero przygotowana
w hotelu ..Bristol".

Na powitanie gen. Irons;de przybyli na
lotnisko na Okęcie przedstawienie ambasa­
dy angielskiej, charge d' affairea p. Norton
i altach* wojskowy ppłk. Sword
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Skriptor

Przed paru dniami byłem na filmie
amerykańskiej produkcji: „Zeznanie
6zpicga

"
. Treść i tendencja filmu były zna­

ne zanim ukaza! się na ekranie warszaw­
skim. 2 tego więc względu dla mnie oso­
biście nie stanowił szczególnej atrakcji.
Atrakcją stał się z chwilą, gdy zaczęto
podkreślać jego wyjątkowe walory pro­
pagandowe. Przyśpieszyło to decyzję pój­
ścia do kina. Chciałem przy tym zrobić
porównanie, które jest bardzo na czasie.

W ciągu kilku lat miałem okazję ob­
erwowania systematycznie obmyślanych
i preparowanych filmów propagandow.
noszących stempel pana Goebbelsa i jego
sztabu. Przeraźliwa nuda biła od tych fil­
mowych wyczynów. Nic popełnię chyba
żadnego błędu, jeśli powiem, że w całej
kolekcji propagandowych filmów nie­
mieckich można byłoby znaleźć jeden
względnie dwa filmy, które jako tako
spełniały swe propagandowe posłannic­
two. „Zeznanie szpiega" — to film, który
żywą, bezpośrednią, interesująca akcją
przykuwa widza do ekranu, osiągając tym
samym w całej pełni efekt, o który cho­
dziło jego twórcom. Przypuszczam, że w
czasie wielkiej wojny kreacje tego wła­
śnie gatunku stwarzała znakomit-. . bijąca
na całej linii propagandę niemiecką, pro­
paganda koalicyjna. „Zeznanie s/piega"

bowiem należy już zaliczyć do kategorii
propagandowych filmów wojennych. Choć
w filmie tym widać dążenie do nieprze­
jiskrawiania niczego, choć uniknięto szar­
ży (co tym bardziej jest zastanawiające,
Że realizatorem filmu jest żyd — Litwak)— jeśli jednak chodzi o tendencję — n;e
budzi ona najmniejszych wątpliwości. V
•lilionach ludzi, którzy oglądać będą ,,Ze­
•innie szpiega

", film ten pogłębi uczucie
antypatii do współczesnych Nicrr.;.v,
względnie je wywoła. .

W Polsce, oczywiście, nie trzeba }uż
tych uczuć pogłębiać. Od tegorocznych
doświadczeń wiosennych uzewnętrzri a ją
się one z wyjątkową siłą. Wymowa wJąż
r.owych faktów potęguje stale wzrost tych
uczuć. Faktów czy propagandowy­ją
chwytów? Oczywiście — tych ostatnich.
Albowiem w zakresie faktów Niemcy bez­
pośrednio w stosunku do Polski nie zro­
biły właściwie nic. Nie ulega wątpliwości,
i< Rzesza wzmogła swą akcję w Gdańsku,
! uszczając w ruch nawet prowokatorskie
łkcesoria. Lecz, jeśli odrzuci się ten ak­
cesoryjny materiał, używany zresztą nic
po raz pierwszy, a zwłaszcza całe to hal­'o propagandowe, okaże się, że owo
wzmożenie akcji gdańskiej stanowi tylko
jeden więcej etap w ogniwie wielu eta­

żuty łboteazne

CZY CHCESZ, BY BIEDNE DZIECI
pozbawione były słońca na koloniach
letnich? Jeśli nie — wpłać zaległe
świadczenia na Pomoc Zimową.

•i

•Vi
11*­
••• • *-*>* .«, W

pów podobnych, których byliśmy świad­
kami w minionym dwudzicstole.iu. Wy­
starczy przejrzeć historię stosunków pol­
sko-gdańskich za ten okres, żeby się o
tym przekonać. Bezczelność niemiecka
zrobiła w ostatnich czasach jeszcze jede.i
krok naprzód. Zrobiła go w gruncie rze­
czy lękliwie, pełna obaw o to, czy nie
przekracza już ostatnich granic zakreśla­
nych przez obowiązujące wciąż pr/cceż
normy pohko-gdańskiego współżycia. I
dlatego zaraz wycofała się — jak v spra­
wie wizyty marynarki nie-nieckiei w
Gdańsku — na linie ustaloną P'zez te
normy.

Lecz propaganda niemiecka, jak szalała,
tak szaleje dalej. Oczywiście, nic tylko
w stosunku do Polski. Raz n. -. stjwioiio ią
na generalną nutę usypiającą czujność
Anglii, Francji i Polski. Ogłoszono wi;c
wszem wobec itd.. że wodzowie Trzeciej
Rzeszy muszą zażyć nieco rozkoszy let­
niej kanikuły, a wódz — Hitler skorzy­

sta z tego, by zająć się... architekturą. Te­
mu „dowcipowi" godnemu prtjrsłcw?"­

wego słonia w składzie porcelany wtóro­
wały głośne śmiechy w stolicach przeciw­
ników „osi". Innym razem ogarnia pro­
pagandę niemiecką szał furii bojowej.
Wtedy grozi i prawi srogie kazania
wszystkim: Wielkiej Brytanii, Polsce,
Francji) Turcji, Jugosławii, Rumunii. Cza­
sem Enowu daje nam łaskawie spokój, a
uderza w Anglię lub też odwrotnie. Wo­
bec tego, że fakty należą do bezpowrot­
nej przeszłości, wypełnia się tcraąniejszość
słowami dziwnie nieskoordynowanymi i
dziwnie nerwowo rzucanymi. Ta nerwo­
wość wzrasta w miarę, jak politykę nie­
miecką spotyka jeden zawód po drugim.
Ostatnie tygodnie przyniosły tych zawo­
dów wiek. Największym wśród nich była

mowa Chamberlaina, no i wymowne loty
eskadr angielskich. Prysły resztki nadziei.
I znowu nastąpił atak propagandy nie­
mieckiej wspomagany wyczynami na tere­
nie, który, o ironio, stał się dziś właściwie
najbardziej realnym terenem „operacji"
niemieckich, t. j. na terenie słonecznej Ita­
lii, zaplątanej po uszy w sieć niemiecką.
Jedną z ostatnich operacji dokonywanych
na italskim gruncie ma być „wydzierża­
wienie" przez Włochy Niemcom na lat
dziesięć Triestu!

Trzeba się nadal liczyć z działaniami
niemieckiej propagandy wojennej, nic
wróżącej ani na chwile jakiegoś trwałego
odprężenia. Nie mogąc stwarzać żadnych
nowych faktów dokonanych, Nitmcy li­
czą chyba jeszcze na to, że w łonie „fron­
tu pokoju" zaczną się rozdzwięki, któ­
rych umiejętne rozdmuchanie przez Ber­
lin osłabi zacieśniającą się solidarność so­
juszników. Są to, oczywiście, również
złudne nadzieje. Solidarność „frontu po­
koju

" krzepnie z dniem każdym, a słoń
w składzie porcelanv, jakim*okazała się
ponownie propaganda niemiecka, nie jc-t
w stanie dokonać żadnych dywersyjnych
posunięć na wielką skalę.

Tak oto oce-. iamy tutaj sytuację."
Warszawa, mimo upałów i lipcowego se­

zonu wakacyjnego, wygląda odmiennie.
Wyludni* się na niedziele i święta. Lecz
w dzień powszedni jest pełna. Gdyby nic
brak młodzieży szkolnej na ulicy stolicy,
miałaby wygląd normalny, to znaczy ta­
ki, jak w każdy dzień jesiennego czy zi­
mowego sezonu. Tętni życiem i wysił­
kiem nieustannej pracy. W przełomowych
chwilach trzyma czujnie rękę na pulsie
wydarzeń, nieczuła na propagandowe ata­
ki zaborczego, zgrywającego się coraz
bardziej niemieckiego sąsiada.

P. Premier gen. Slawoj-Składkowski'bawił na terenie wojew. poznańskiego,
\Zdzie dokonał inspekcji powiatów kol­

skiego i konińskiego (na zdjęciu).

Między brunatnym i czerwonym totalizmem
Godnym zastanowienia jest fakt, że

nigdy w swej historii Polska nie miała
ustroju absolutnego. Nie mieliśmy dyk­
tatorów, fiihrerów ani monarchów, ma­
wiających butnie: państwo — to ja!
Mieliśmy mimo to królów mądrych, wo­
dzów zwycięskich i pod tym wzglądem
nie ustępujemy żadnemu narodowi na
świecie.

Dziś też dopiero w całej pełni ocenić
można głęboką mądrość polityczną
Wielkiego Marszałka, który mogąc być
dyktatorem i niepodzielnym rządcą
pańtswa nigdy z tej możliwości nie
chciał skorzystać.

Tak więc, u progu niepodległego by­
tu, niezorganizowane jeszcze Państ «. o
Polskie potrafiło stworzyć armię, która
w starciu orężnym rozgromiła armią
czerwonej dyktatury u wrót Warszawy.

Lata wstępne — to lata ciężkich zma­
gań z rozpaczliwą niekiedy sytuacją go­
spodarczą, z nieufnym hołdem Europy,
z chaosem wewnętrznych stosunków po­
litycznych i z jadem propagandy komu­
nistycznej, infiltrowanej wytrwale przez
Komintern, gdy zbrojne starcie zawio­
dło nadzieje.

Mimo wszystkich tych trudności —

nie zaszła potrzeba reorganizowania ży­
cia państwowego w kierunku totalizmu.
W każdym okresie Rząd Polski mógł za­
wsze liczyć na trwałość pewnych el e­
mentarnych zasad praworządności i de­
mokracji, żyjących w społeczeństwie.
Dlatego też Rząd Polski nigdy nie bvł
zmuszony stać się policjantem własnego
Narodu i dlatego też nie musiał przeciw­
stawiać bolszewickiej tresurze człowie­
ka — żadnej innej tresury. Dlatego a­
genci Kominternu, siejący miraże raju
pod dyktaturą proletariatu zawsze spo­
tykali w Polsce opór ze strony człowie
ka wolnego, który nie poddawał się ża­
dnej dyktaturze.

Nasz sąsiad zachodni nie był w tak
szczęśliwym jak Polska położenia. Po
upadku republiki weimarskiej narodowy
socjalizm nie mógł sobie pozwolić na
luksus demokracji. Miliony komunistów
głosujących do ostatniego Reichst-\*u

zostały wprawdzie zmuszone do milcze­
nia, ale istniały i istnieją nadal, nie H
cząc innych wrogich hitlerowcom ugru­
powań. Wrogość ta szła w Niemczech
tak daleko, że nie stanowił dla niej gra­
nicy interes państwowy, że nie istniały
dla niej żadne wogóle granice.

Ustrój narodowo ­ socjalistyczny,
wprowadzony w Niemczech pod hasłem
walki z komunizmem — różni się od nie­
go jedynie znakiem, będąc identycznym
z nim co do treści zasadniczych prze­
słanek. I tu i tam brak wszelkich skru­
pułów moralnych, brak „burżuazyj­
nych" przesądów, brak tendencji liczę- ­
nia się z człowiekiem. I rzecz charakte- §
rystyczna — jak Rosja ma swoje bez­
bożnictwo, tak Niemcy mają swoje neo­
pogaństwo.

Jest wielkim szczęściem, że między
czerwoną dyktaturą Stalina, a brunatną
dyktaturą Hitlera — Polska potrafiła u­
strzec się przed tymi krańcowościami i
zachować własny, samodzielny ustrój,
choć nawet w Polsce odzywały się prze­
cież głosy, domagające się przeorganizo
wania Polski na państwo totalne.

Nie usłuchaliśmy tych podszeptów,
nie daliśmy się zwieść złudnym mira­
żom siły zmechanizowanych ruchów tłu­
mu, pędzonego jedną wolą ku niezrozu­
miałym i przerażającym przeznacze­
niom. Dziś mamy też po stokroć więcej
czego bronić, niż gdybyśmy byli tylko
kółkami w automatycznym, bezdusznym
organizmie.

Między nami i nimi są dziś nie tyl­
ko przeciwieństwa narodowe, ale i krań­
cowo różne systemy organizacji społe­
cznej. My uważamy, że nasz system
jest u nas w Polsce lepszy, niż jakikol­
wiek inny zagraniczny patent. Nie chce­
my więc i nie potrzebujemy wzorować
się na wzorach naszych sąsiadów. Jak
wykazują ostatnie miesiące, na sz sy­
stem zdaje egzamin na celująco — jest
elastyczniejszy i zarazem odporniejszy
od innych. Wszystko też przemawia za
tym, że podobnie byłoby i w tej najcięż­
szej próbie, jaką dla każdego systemu
rządzenia jest wojna.

Jłcasa donosi:
„SLOVENSKA ARMADA

"
W „Kurierze Polskim" znajdujemy niezmier­

nie interesujące wynurzenia jednego i polity*
ków słowackich na lemat stano i wartości ar mi/
słowackiej:

Słowacka arm a właśc.we ne Hljllwjw.
To, co tutaj nazywa ts.ę ,,słoweńska, ani.**
|ą" j'--t i.iirj.j wojsko, prtabywająca * ko­
szarach naszych, to rozb.tk. dawnej cz«.ko­
otoYtjCk.O] arm W szeregach tych rozb.t­

ków [iai.il/- k mpietny cha"­. Oł cerów.e 1
żołn.erze złaman są na duohu Stan Me­
lyzmu pogłębi* »w *4 MOWS, te kraj o­pano­
wany piat priM /n enaw.dzonycri NtaowAWI
te .\>:u< y w-zy-Uo zahral . grabą w dal­
szym c ą,.'i; StowMJCi "' r/!l'' -lwa* je-t
pod wpływam li Of0dliita •z­

DfO] ;i ­ -•• ypkUMWUA cza/-tka anu.i
CMako-ałoWMftutj L e przedstaw.* żaULej
war '

— Ale czy N.emey mogą l.czyć na lo
w wypadku w >jny .­

— N.e! Oioc.nl n e pjagi wątpi w /«
tych klkit/c-ąt lya.ąey ,udz. pow ęk-zy
szereg .\ aa Msl e, to jednak N euncy zdają

• >p:aAi; ze oktbaj wart .śc, lego żołn.e­
rza

An. N emcy, an. Słowacy n.e łudzą s{
b w.em. te którykoiw.ek żołn erz aft iraed
wądł.i cłu ai 11o ••; zaNemców Woj***

sł wack e lo przyszła arm.a datartai * z
n•

.* Iy>n
tadijej prz«t-ady. gdy pow.ein wam. U ^ala

, ida cadz.tjc w l\-i»Mje-t;mt
NIEMIECKA EKSPANSJA

Publicysta „Czasu" w ten ­.posób ojmuje t«*
(ładnienie ekspansji niemieckiej:

J'­.. .\ HDCy swa, MjpsMH rozum.eC be­
• /• r-Mii t owych wptywwi • UM»

tych, poi.tycznych . ku.tura.nych z zn­
-• . praw tych sąe.ą*

•: * któfiy n ewalpl.w .e prawo do Wkp
dc.oloei p>tu pootwńjo, ksoeiy tego prawo•\ --t bfOw ć. limu t^.­pan*

:..• in ema na Wschód be/tz.e zjaw sk eio
• I h -•i • " u.emnym. ale wyrazu.e d>dat­
li (u tyca tej pofasCi św.aU UJ naród tak
Utfolsi.oay tak prężny jak N.emey. • .s
Kraj­. m tyto przewazn e . ^usp^darezo i po­

l.tyczn e kulturain e zacofanym, przyn e>ć
»•• • • zi.e/ti e od tego, że w ten
OpooAł) i A i;«-iy s.t; n.em .eck. Lebensraum
we wlaśc wym . sensownym tego t-łowa zna*
czen u

Jeśli Netncy to zmmm:e:ą, to pcltyk*
bloku pańtiiw ode nających N enicy od
Woefa rdu l.ynajmn ej n.e btjdz.e mus .ała być
N.emcom wroga l'.­zec;wn.e w .nteres e tych
państw bę<iz e ŚC ręka w rękę z N emcami
(aby ws­póln.e z n m. pracować nad podn e­
f=.en em tych krajów na wyższy poz.om i
dotychczaiowego często opłakanego stanu
Jcśl; N.omty tego zrozum.eć ne zechcą;,
wówczas doczekają s.ę c T..Z s.in.ejszego c»­
mentowan.a bloku państw gotowych bron.ć
swej wolność, przed barbarzyńsk m. zaku>-a­

m., doczekają 6:ę scementowan;a bloku po­
dobnego do tego, który 529 lat temu, pod
Grunwaldem, tak dokladm.e tak decydująco
wytłumaczył namacalnie n.em.eck:m impe­
rtal.slum tego typu. ze plany ;ch są n;e tyl«

ki barbarzyńsk.e, ale i na.wne, bo niezi­
Fzczalne.

Jest jednak izeesą ogólnie snaną, te w po­
jęciu Niemców „rozszerzenie wpływów goopodaz
czych, politycznych i kulturalnych" służy dal.
łzemu celowi: grabieży ziemi, objętej jol tymi
wpływami.

Na święto narodowe Francji, przybyli
przedstawiciele najwyższych władz pań­
stwowych Anglii do Paryża, celem u­
czestniczenia w obchodzie. Na zdjęciu
szef lotnictwa wojskowego armii brytyj­
skiej wicehrabia Gort (na prawo) Ł

marszałek Gamelin.
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Droga z Londynu i Paryża do Moskwy
biegnie przez Warszawę

PARYŻ, 17. 7 . (R P.)
Pod takim łytulem niMMN L'Action

franca iee> hsrd^o ciekawy artykuł w jed­
nym z <*tatnu­li numerów

Powołuje ?:c ru artykuł ..Petit Bleu".
Jt*HTj/.»j.i>y „ie Polska K*t illatego spukor
n». .i m\a/:i sjiuaeje s«oj4 za znacznie »y­

fo.Jni«")s/.;i n.t niemiecką; pod pewnymi
względami tak* przekonani* jest bard/o
mtaąt »e. ping J i.* iMcfcac w ,.L' Ac­
ti<>n Franca -^". w potwornej roruryswo
»'>iri;n . ­; naleiy brać" ud/ial MjK W stivu
na«^.':p:t, na /\v\\':e«t\vo

— Polacy — zupełnie niesłusznie kon­
bfuitjje f> Butcfcf — Tflfl zo Hitler n;e
•starały się, na próbę. tajJtcil Wolnego Mia­
sta. )eiiu*k gdyby Senat gdański sam zwrS­
•II IM do Hallera o protektorat, czy przyłą­

czeni* do Rzeszy, sytuacja bloku Polska —
Anglia — Francja zaostrzyłaby |ia bardzo.
Jednak Polacy nawet po raowii Ooebbelsa
poioetają sapetni* spokojni i adeoydowazu.
Caają we ulni i gotowi- To — dobrwt

Dziennik zastanawia l | dalej nad kwe­
stią, dlaczego jednak Polska nie szuka na
ws/elki wypadek workowej pomocy Sowie­
tów? — To ma jakiś głębsze znaezene —
•twierdza p Bou<t>r Czy Polaka czuje s!ą
aż tak silna., że nioże przeciwstaw:*? się III
Hzegzy, znakując się pomiędzy nią a ZSSR?
W takim razie istotnie nio ma powodu szu­
kać pomocy u sąsiada, którego się uważa za
zbędnego sojusznika i partnera Czy też Pol­
aka o tyło obawia sit Sowietów, o Ile i Nie­
miec? W tym wypadku wszelkie pertrakta­
cje anglo-francueko-polsko-sowiecJtie muszą

spalić na panewce Jedyna droga • Łeniraa
i Paryża de Moskwy biegnie prsei Warna*
w/e- Zdaniem dziennika francuskiego. fedy­
nym preeto państwem predestynowanym de
okładów aa Stalinem i Mołotowom jest Pot'
aka, nio aai Anglia lob Francja.

,,Polaka i Rosja" to ..dwaj wrogowie",
mają jednak cod wspólnego: znam »>«, do­
skonale — rozważa p Roucher To, co mo­
sk.ewski dyplomata zmusi czcigodnego An­
glika Stranga przełknąć be/karnie, tego nie
ośmieli ii« en wypowiadał** w obocnodoi
przedstawiciela nazodn Miokiewicsa, Ie»
ścinaski, esy ucinia — Piłsudskiego. Gdyby
I.ondvn to zrozumiał, układy moskiewsko
potoczyły by si«j znacznie uładziej, a w każ­
dym razie stałaby sie zupełni* jasna dyplo­
matyeana gra Sowietów".

Sugestie Roose vel ta dla Stalina
przywiózł ambasador sowiecki w Waszyngtonie

Obsługa spe cj aln a.
RYGA, 17. 7 . (F)

Jak donoszą r Moskwy, przybył tim
dnsiai ambasador sowiecki w VT.<zyngto­
nic, Unuński, który przywiózł osobiste
mgestie prezydenta Roosevelta dla Stali­
na, w sprawie rokowań angiclsko-fran­
ćusko-sowieckich.

Ambasador Umański po przebyciu do
Moskwy został w towarzyłtwie Molotowa
niezwłocznie przyjęty pr^ez Stalina.

• • •
Obsł uga sr>er) nlna
MOSKWA, 17. 7. (F)

Spotkanie Molotowa z przedstawicie­

lami Francji i Anglii zostało wyznaczone
na godz. 18 podług czasu moskiewskiego
w poniedziałek. Ambasadorowie brytyjski
i francuski są w posiadaniu nowych In*
strukcji i podejmą nową próbę znalezic
nia wyjścia z sytuacji, wytworzonej obiek­
cjami rosyjskimi.

Sowiety mobilizują na Syberii
Obsługa s psc jalna.
HSINKING, 17. 7 . (F)

V niedziele po południu zaatakowały
eskadry powietrzne sowiecko-mongolskie

stację Khalon-Arszan.
Bomby zniszczyły wagony towarowe,

budvnek stacyjny i pocztowy. Są zabici
i ranni. Na odcinku Komen-Khan nastąpi­

ło ożywienie walk. Władze japońskie
stwierdziły, że Rosja sowiecka zarządziła
ogólną mobilizację na obszarze od Uralu
do Władywostoku.

Jugosławia zmienia swa orientacje
T slegram icła sn«

PARYŻ, 17. 7. (S)
W dyplomatycznych kołach francuskich

erzywiązuje sic obecnie wielkie znaczenie
io wizyty zapowiedzianej przez ks. Pawła
jugosłowiańskiego w Paryżu i Londynie, a
która, jak tutaj sądzą, może się stać wstę­
pem do zbliżenia państw bałkańskich z pań
stwami, wchodzącymi w akład systemu
bezpieczeństwa przeciw agresji. W prze­
jeździe przez Paryż odbędzie on rozmowę
z prezydentem republiki Lebrun, premie­
rem Daladier i ministrem Bonnet. W ko­
lach tutejszych sądzą, ie wizyta ks. Pawła
w obu zachodnich stolicach pozostają w
związku z ostatnim układem, zawartym
między Berlinem a Rzymem.

Polityka zagraniczna rządu w Belgra­
dzie opierała się dotychczas na przewidy­
waniach, ie rywalizacja między Niemcami,
riążącymi siłą rzeczy w stronę Adriatyku
a Włochami, które dostępu na południe be­
lą bronić, stanic się najlepszą gwarancją
dla granic Jugosławii. Otóż rachuby ta zo­
stały ostatnio pokrzyżowana, o czym świad
czy oddani* Niemcom do dyspozycji portu
w Trieście. W związku z powyższym, zbli­
żenie jugosłowiańsko-bułgarskie obserwo­
wane jest w Paryżu bez zani epok oje nia .
Widzi sią w nim wyraz tendencji uniezależ­
nienia sie państw bałkańskich od państw
osi.

Informacje z miarodajnych kół tutej­
szych pozwalają sądzić, ie ks. Paweł uzy­

*ka w Londynie kredyty dla Jugoaławii w
wysokości 2 milionów funtów, z czego je­
den milion będzie przeznaczony na lotnic­
two, a drugi na rozbudowę kolei,

PRZYMUSOWY POSTÓJ „WILIT
W BREST.

BREST. 17. 7. PAT .
Transportowiec polski „Wilia" wskutek uszko­
dzenii maszyn zmuszony byl do zatrzymania
si» w porcie Brest.

FRANCUSKA MISJA WOJSKOWA
W TURCJI

ANKARA. 17. 7 . PAT .
Dziś" i rana przybyła tu (rancuska misja

rojskowa pod dowództwem jen, Hutzlngera.
Na dworcu w Ankarze, misja powitana sostała
pTtti fen. Sadikooya, licznych wyższych ofice­
rów armii turaekiaj ora* ambasadora Francji

Właśnie, aby przeciwdziałać zbliżeniu
pomiędzy państwami bałkańskimi a demo­
kracjami zachodnimi, rząd niemiecki miał­
b planować zwołanie konferencji ekono­
micznej państw osi, na którą były by za­
proszone rządy państw zaprzyjaźnionych
z osią.

Organizację konferencji miano powie­
rzyć dr. Schachtowi.

REGENT JUGOSł./WII W DRODZE
DO LONDYNU

PARYŻ, 17 7 PAT.
Książę regent jugosłowiański Paweł i

księżna Olga przybyli do Calais, skąd na
pokładzie parowca „Cote d'Azur" udali
się do Dover.

Jugosławia otrzyma pożyczkę
angielską na dozbrojenie

PART*, 17 7 PAT.
Prasa paryska z żywym zadowoleniem

komentuje zapowiedi wizyty londyńskiej ks.
Pawła, regenta Jugosławii, widząc w tym
dowód, że Jugosławia zdecydowana jest u­
trzymywać niezależność swej polityki. Dzień

nik ,,Oeuvre" zapow aria. ie rząd angielski
zdecydowany jest na przyznanie Jugosławii
kredytu 2 miln funtów czterlingów na zbro­
jenia, które zostaną uzupełnione poważnymi
również kredytami francuskimi dla Jugosła­
wi i.

S.p.Janina z Wasilewskich Haraźna
aSwtai aara«eJitialcsi t»«Astwo*r«sso ••taksa n*>ine«j*>

opatrzona iv. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, zmarła 16 lipca 1939 roku
w Wars zawi e.

Nabożeństwo iafobne t wyprowadzenie zwłok na cmentarz Powązkowski w Warsza­
wie odbędzie sę w środę, dnia 19 bm. o godzinie 9 rano, o czym zawiadamia pogrążona
w głębokim smutku

Wyspy Helgoland
niedostępne dla cudzoziemców

Obsługa •ptcjalna

BERLIN, 17. 7. (F)
Niemieckie Ministerstwo spraw we­

wnętrznych ogłosiło rozporządzenie o
uznaniu obszaru wyspy Helgoland jako
terytorium wojskowe.

Wszyscy obywatele niemieccy ponad

lat 15, którzy udają się do Helgolandu,
muszą legitymować się dowodem tożsa­
mości z fotografią. Cudzoziemcom nie
wolno znajdować się na pokłaJzie stat­
ków, które przybijają do portu w Helgo­
landzie. Również obowiązuje kisły zakaz
malowania, rysowania i fotografowania
wyspy od strony lądu i morza.

Nocny nalot na Anglię
100 francuskich

bombowców
LONDYN, 17. 7 . PAT .

Daienniki londyrukie doaosaąt ie w
duiu jutrsrjazym prseszło 100 bombowców
francuskich odbędzie lot ćwieaebny nad
Anglię. Trasa lotu, który rospocaąć się ma
a jedurgo i lotnisk, połozonycb blUko Ka­
nału La Maurlie, iść ma przei Southamp­
ton, Londyn, dalrj wybrzeżem północno*
wschodnim, satucaająo wielki luk w kie­
runku Manclmter, Liverpool, potem na
południe przrs Walię i Devonshire a po­
wrotem ku Francji.

Rewizyta bombowców francuskich, na­
stępująca w tydzień po podobnej wiaycio
bombowców brytyjskich nad Francją, ma
być dalszym krokiem w daiedainir prak­
tycznrj kooperacji między siłami łotni­
ezymi W. Brytanii i Francji. Prawdopo­
dobnie lot ten oibędzie się w nocy, gdyś
ma on być dokonany w formie pozornego
nalotu samolotów na Anglię, saś reflekto­
ry angielskiej obrony przeciwlotniczej bę­
dę usiłowały an-leie bombowce francu­
skie.

Anglia pozbywa
Niemcówsię

LOMDIN. 17 7 PAT.
„Daily Herald" dow aduje się. ie w eia/

eu ostatnich dni 7 wybitnyh i dobrze zna­
nych w Londynie osob'8to*ei n.emeckieh
nagle opuść.ło Anglię. Wczoraj wieczorem
ośw .ad czono. i* wyjechały one pa konty­
nent i ie nie wiadomo. k;edr powrócą Or
can stronnictwa nracy wyrsia nadzieję te
rząd brytyjski wykaie podobną czujność i
podobne zdecydowanie, jak rząd francuski.

GLAJCHSZALTOWANIE
ADMINISTRACJI C7ESKIEJ.

PRAGA, 17 7 PAT.
Rada ministrów protektoratu C*toh ł Mo­

raw wydała dekret rozdzielający wspólną do­
tychczas administracja pocił i kolei, • tworzą­
cy dwie oddziela* dyrekcja.

Jak doda|* v komentarzu D. N B jest te
d.lz.- v krok w kierunku ujedoostalnienla syste­
mu kofBłMłikacyinego i pocztowego protekto­
ratu a resztą Xze*zy.

KRWAWE STARCIE.
LONDYN, 17 7. PAT

Z Slmli (Indie Brytyjekie) donoszą, ze czte­
ry oeoby zginęły w starcia i policją. Zajście
powst.tłn na tle iącań, wystosowanych przez
de'etfację ludności, która domagała się od rzą­
du Dnami (państewko w prow Pendiab) gwa­
rancji, ie zostaną on* spełnione w ciągu 24
godzi n.

Japończycy
zaostrzają blokadę

SZANGHAJ, 17. 7 . PAT.
Agencja Domei donosi z Pekinu, ie wła­

dze japońskie zamierzają, zamknąć rzekę
Pei Ho dla naw.gacji. Pei Ho, przepływają­
ca przez Tientein, jest jedyną drogą, po któ­
rej zaopatrywano w broń i amunicję wojska
chińskie w północnych Chinach­

WYPARCIE CHIŃCZYKÓW
Z WYSPY HAINAN.

HAfflOW, 17. 7 PAT.
Jak donosi agencja Domei, wojaka ja­

pońskie wylądowały w pobliiu Kanen, wai­
nej pod względem strategicznym miejsco­
wości na zachodnim wybrzeiu wyspy Hai­
nan. Po krótkiej walce z wojskami chiński­
mi Japończycy zajęli miasto i okolicę Od­
działy chińskie — głosi komunikat — wy­

cofały się w nieładzie, pozostawiając na
placu 93 zabitych oraz 7 jeńców, cięiki ka­
rabin maszynowy i kilkanaście karabinów

Nie było zamachu
na okręt Norkunda

COLOMBOS, 17. 7. PAT.
Śledztwo w aprawie tajemniczego wy­

buchu, jaki wydarzył się wczoraj na pa­
rowcu „Norkunda", płynącym a Londynu
do Australii, wykazało bezpodstawność
przypuszczeń, jakoby eksplozja spowodo­
wana była przei bombę lub maszynę pie­
kiel ną.

Wybucb nastąpił, fak stwierdziły wła­
dze bezpieczeństwa, jui po zawinięciu do
tortu na skutek zapalenia się gazów, ta­
ie nagromadziły się w składach towaro­

wch w wyniku upałów powodujących ąil­
ne procesy fermentacyjne.

Na skutek eksplozji 5 osób spośród za­
Sofi poniosło śmierć, 26 zostało ranoycli.
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Kapie sic i odwiedza dyplomatów
Pobyt Stranga w Moskwie według relacji niemieckie!

Berlin, 15 lipca
Moskiewski korespundent „Frankfurter

ZfiiunK"
, laaiiaascaa na tanach swojego p­

»naa następujący charakterystyczny raport o
•wyell obserwacjach w związku z pobytem
• atelier Sow!elo» wysłanników angiel­
?J~k i francuskich:

„Gdy wysłannicy WMklaj Brytanii i
F"rancji swym samochodom, ozdobionym
rhatajiawką, Bajjajt bramę Kremlu, czeki
|ui na aiefa Biali czarny laraoehód z umun*
ilurowanym czIonkiMB GPU. Samochód ten
rusza n.tiv przedo. • straż i pilotują w ten
• >oe6b woaikttl wy*ła.nn:ków, żeby nie za­
Ką.Iz-'i...

Auto zatrzymuje sie, przed pinachem by­' • -i natu. Umundurowana warta salutuje.
PaBOW dyplomatów odprowadza s:ę następ­
TiP do windy i po kilku sekundach są już
M korytarzu pierwi-z^go piętra z wvsok im
­V;ep.en:em Na pierwszym piętrze bowiem
znajduje s:c pracownia przewodniczącego
•idy komisarzy liniowych i komisarza d!i

• i£r.- irr<vn\('h Molotowa.
Sługa w I beri] odbiera kapelusza i am­

liawdorewin bea atałeat* zdążają no ja.- - n»
7 tSenfai kobiercu do przedpokoju sz<fa rza­
ilu. Tam czeka na nich sekretarz, wiecznie
przerażony praca, który na swym stolo m.i

ej niż oeieni aparatów laMoaJea­
nvch. Przybyli n:o zajmują mielca na act>
rokich kanapach, bowiem oczekuje się ich.
W aaatapnej chwili dyplomaci wchodzą do
n e!ki<) pracowni Moleiaw/a. Przewodniczący
rady komsaany ludowych wstaje spoza
wetjO *t"lu i podchodzi dwa. trzy kroki na

r >w tan o iwycfa gości. 1'brany jest w n:epo­
ilakawanato kroju eywilaa — z zamiło­

waniem nosi brunatne letnie ubranie. Pano­
n- adają w ikorzanyeb Molach, zapa­

i"ą papiOfOrf i mają czas rozclądnąć się po
komnacie.

Mołotów jf-st słuchaczem cierpliwym, ba
•>a>ami nawet dosyć jednosylahowym. Tępo
lala, n;e zaznając chwilki odpoczynku, wy­

siądą cośkolwiek zmęczony i pobladły. Dlu^i
•ót konferencyjny, na ścianach obrazy BU*
na i Lenina, na biurku szefa rządu dni£;

portret Stalina Okna są otwarte, za czer­
•v mą w.e .żą Bramy Zbawiciela wznoszą sfj
retniletraie kopuły cerkwi Wasyla. W ajtf
b: zas. za plecyma Mołotowa, ROŚĆ zauważa
coi, co nieprzyjemnie narusza intymność na­
­id — stale otwarte drzwi. Kto znajduje s;ę
• boczne] komnacie? To pytanie pozostajo
hel odpowiedzi.

Statystyka niemiecka...
Generał niemiecki Jacob podaje, iż li­

nia Siegfrieda miała się sliładać z 17.000
iortów i umocLień betonowych. Cyfrę tę
podwyższono jakoby obecnie do 22.000 .

W pauzach m ędzy paauaeajalayaal wi­
zytami u Mołotowa pan William Strang u­
raadaa oob:e praojatdakl po pięknej okolicy
kloakwy. Kilkakrotnie kapał - • w ratce Mo­
skwie pod [ffpenahoje, w t. zw. Srebrnym
gaju i odwiedził dyplomatów innych państw.

którzy tam spełzają wywczasy. Mimo tropi­
kalnych op al6w Straaa nie zre zygnował I
odwiedzenia opery. Jeili chodzi o asobistą
stronę pobytu Strang — kończy dziennikarz
niemiecki — spędził oatatnte tyfodnie zado­
wolony".

W święcie naro dowy m Francji odbywały się w Paryżu wi elkie z abawy ludowe
na ulicach, gdzie, jak chce tradycja, występowan o w st roj ach re gio nal nych .

Cztery małżeństwa cywilne
Pierwszy ślub kościelny

Kilka dni temu w skromnym kościele
w Fontenay­le-Fleury obchodził uroczy­

stość zaślubin Sacha Guitry z panną Ge­
nevieve de Sereville.

Nie po raz pierwszy sławny autor i ak­
tor filmowy ofiarowuje wybranej kobiecie
swe nazwisko, którego posiadanie przyno­
si tak wiele korzyści. Był on już po kolei
mężem p. Charlotte Lyses, p. Yvonne Prin­
temps i p. Jacąueline Delubac, ale po raz
pierwszy do związku prawnego Sacha
Guitry dodał nierozerwalny ślub kościelny.

Nigdy dotąd świątynia w Fontenay­le­
Fleury nie gościła w swym wnętrzu tak
licznej i tak eleganckiej publiczności. 300
osób wybranych między tym, co Paryż li­
czy znakomitszego w polityce, literaturze,
sztuce i teatrze, uczestniczyło w ceremo­
nii. Przez zakupienie pałacu Temay po­
łożonego tuż obok Fontenay­le-Fleury sta­
ło się odtąd parafią Pani i Pana Sacha Gui­
try.

Blady i poważny, Guitry wypowiedział
przed mgr. Merio sakramentalne „tak",

które głosem łagodnym i wzruszonym po­
wtórzyła panna de Screville. Nowa pani
Guitry' nosiła wspaniałą blado-błękitną su­
knię, która podkreślała jej delikatną uro­
dę brunetki. Po ceremonii Guitry otoczo­
ny i zasypywany życzeniami, pokazał obec­
nym promieniejącą twarz młodego czło­
wieka o siwych włosach.

Wspaniałe przyjęcie w pałacu Ternay
zakończyło dzień Podawano pod wielki­
mi drzewami „de jeuner de noces" równie
wykwintne jak i udane. Uczestnicy, no­
szący najwybitniejsze nazwiska w polity­
ce i literaturze byli tak weseli iż zdawa­
ło się, że przez te kilka godzin zapomnieli
o troskach, trudnościach i walkach swego
zawodu.

Sacha Guitry i jego młoda żona nie wy­

bierają się obecnie w klasyczną podróż po­
ślubną, gdyż już od następnego dnia po
ślubie, będą kręcić „Les neuf celibataires"
nowy film Sachy Guitry. w którym główne
role są w posiadaniu autora i jego nowo­
poślubionej małżonki.

— Nie mogłam. Byłeś za surowy, za
w. jele od ludzi wymagałeś. Nie mogłam
iyi co dzień nastawiona na najwyższy,
najwznioślejszy ton — powtarzałam ci to
^etki razy. Jestem zwykłą przeciętną ko­
bietą, niczym więcej. Jestem jak wszyscy
inni, którymi pogardzasz.

Kinsky zaprzeczył ruchem głowy.
— Jak ty się mylisz! Ale niech i tak

oędzie, niech będzie. Opuścił powieki, za­
milkł. Po chwili mówił dalej: — Ile to lat
minęło od naszego rozstania? Pięć! — Te
pięć lat przeżyłem w zupełnej samotności.
Ryło to istne piekło. Wiesz, jak bardzo
"anuję mamę i miss Rogers. Ale czy w
tej atmosferee duchowej można oddy­
chać?

— A czy można żyć z tym stosun­
kiem do ludzi?

— Wiem: nie można Trzeba sie go­
dzić z ich obyczajami, przesądami, śmic­
isznostkami. Ale nie mogę. Jedno chcę ci
powiedzieć: w ciągu tych pięciu straszli­
wych lat nauczyłem się bardzo wiele.

Masz przed sobą zupełnie innego człowie­
ka. Teraz cię dopiero zrozumiałem.

Ewa podniosła się z bolesnym uśmie­
chem.

— Słuchaj, Ewo — mówił dalej Kin­
sky, wyciągając ku niej ręce. — W ierz mi,
wiele wycierpiałem i wiele się nauczyłem.
Czy nie mogłabyś — urwał na chwilę,
jakby się bał swoich słóv/ — czy nie mo­
glibyśmy raz jeszcze spróbować? To by­
łoby jedyne wyjście. Kocham cię jak za­
wsze! Teraz dopiero wiem, że cię zawsze,
zawsze kochałem! Trzeba było na to pię­
ciu lat piekła.

Ewa patrzyła z osłupieniem na twarz
Feliksa, odnalazła w niej dawny wyraz
zachwycenia, niewolniczej uległości.

— Feliksie — rzekła ciepło, serdecz­
nie, ujmując jego rękę. — Czasu cofnąć
nie można. Co minęło, to minęło, wiesz
o tym równie dobrze, jak ja. Łatwiej
wskrzesić zmarłego, niż uczucie, które
żvć przestało.

— Ewo, Ewo! — Kinsky był na pół
przytomny.

— Dobranoc, Feliksie — powiedziała
miękko Ewa. — MttPJJK już iść. Dobra­
n oc! — Zamknęła drzwi. Kinsky słyszał
z koryrarza jej spieszne kroki.

— Ewo! — wołał. — Ewo!
Naciągnął na twarz kołdrę, zaczął

przeraźliwie jęczeć.

XVII.

Ekscelencja Leukos leżał w łóżku z go­
rączką. Minęła północ, w kabinie było zu­
pełnie ciemno. Leukos miał jednak wra­
żenie, że w powietrzu krążą błędne ogni­
ki. Czuł, że ma gorączkę i zdawał sobie
sprawę, że prześladują go chorobliwe wi­
zje. Ale nie był zdolny oderwać się od
nich.

Widział siebie na trybunie w parla­
mencie. Miał na sobie frak, gestykulował
żywo, szeroko. Wygłaszał przemówienie,
które przekonało parlament o konieczno­
ści wypowiedzenia Turcji wojny Słyszał
końcowe słowa mowy: „Na widok naro­
du, ozdobionego laurem zwycięstwa mu­
szę zamknąć oczy, to zbyt piękne, zbyt
porywające".

Słyszał huragan oklasków, setki rąk
wyciągały się ku niemu. Porwany wspom­
nieniami, usiadł na łóżku. Po chwili opadł
z jękiem na poduszki, był na pół przy­

tomny.
Po jakimś czasie przytomność wró­

ciia. Był skąpanv w pocie, całe ciało pło­
nęło, jak gdyby od ostrych cięć noża.
Choroba, która czaiła się od kilku dni,
yyybuchli w nocy z całą siłą.

afLCarOffafirfefkulturalna
PIĘKNY CZYN ROBOTNIKÓW

i Z TRZYNCA
W czerwcu bawiła w Pińsku wyciecz­

ka krajoznawcza pracowników zakładów
przemysłowych z Trzyńca na Zaolziu. U­
czestnicy wycieczki, zaznajomiwszy się z
potrzebami szkolnictwa polskiego na Pole­
siu — powzięli piękną myśl budowy i wy­

posażenia technicznego szkoły, w nieposia­
dającej jej dotychczas — podmiejskiej wsi
Kożlakowicze. Onegdaj ofiarodawcy i fun­
dato rzy z Tr zyńca nade słali deklar ację
wpłaty na ten cel 4.000 zł do 15 bm, oraz
wpłacania dalszych art po Y000 zł miesięcz
nie Wobec powyższego budowa nowego
budynku szkolnego zostanie wkrótce roz­
poczęta.

SUKCES WANDY WERMINSKIEJ
W SZTOKHOLMIE

Prz«d paru dniami koncertowała w
Sztokholmie p. Wanda We-minska, primt­
donna opery warszawskiej. Kilkutysięczne
tłumy publiczności oklaskiwały śpiewacz­
kę bardzo gorąc o.

Wszystkie dzienniki zamieściły bardzo
pochlebne sprawozdania z koncertu, pod­
kreślając wybitne głosowe walory i kulturę
muzyczną śpiewaczki polskiej. Wobec zna­
cznego powodzenia p. Wermińska została
zaangażowana n występy w operze sztok­
holmskiej w sezonie jesiennym.

DZIEŃ SZTUKI NIEMIECKIEJ
W MONACHIUM

Obchodzono tu „dzień sztuki niemiec­
kie'". Główne uroczystości odbyły się w
auli Muzeum niemieckiego // Monachium w
obecności ministra Hessa, min. Goebbelsa,
oraz włoskiego ministra kultury ludowej
Alfieri, który bawi w Monachium, jako gość
ministra propagandy Rzeszy.

Jak się kąpać w morzu?
Nad polskim morzem sezon kąpielowy

jest obecnie w całej pełni. Dużo osób ko­
rzysta jednak z kąpieli morskich, lekce­
ważąc zalecenia lekarzy, którzy nakazują
w tym względzie pewną ostrożność. Wy­
bitny uczony p uski. prof. Sabatowski, za­
leca nowicjuszom kąpiel około 1-minuto­
wą (w chłodnej wodzie), u osób zaś silniej­
szych prredłużr się następnie kąpiel do
4. 6 i 8. a nawet 12 minut. Po kąpieli po­
leca się półgodzinną przechadzkę dla roz­
grzania. Osoby słabsze nie powinny się
kąpać ani długo, ani codziennie, gdyż tra­
cą na ./adze oraz cierpią na bóle głowy
i bezsenność. U wielu po dłuższej kąpieli
spostrzega się spadek temperatury o I do
2 stopni Ci trwający do kilku godzin. Po
zimnych, dłużej trwających kąpielach, czę'
sto występuje szereg dolegliwości.

Ekscelencja miał znowu pełną świa­
domość, że znajduje się na statku, płva4­
cym do Nowego Jorku. Statek kołysał »ię
lekko to w prawo, to w lewo, pr/y każ­
dym poruszeniu Leukos czuł w brzuchu
cięcia rozżarzonych noży. W sąsiedniej
kabinie Georgette spała. Ekscelencja ocie­
rał pot z czoła. Był tak przytomny, że
zdawało mu się, iż słyszy jej oddech.

Usta miał spieczone, w ciemności za­
czął szukać szklanki z wodą. Nie znalazł,
leżał więc cierpliwie i myślał, gdzie też
jest wyłącznik.

Nagle ukazało się nad jego oczami
blade lśnienie, smuga światła. Ta świetl­
na plama przyniosła niewysłowioa* ulgę.
Wkrótce stanie się tak jasno, że będzie
mógł odnaleźć wyłącznik.' Zamknął n»
jakiś czas oczy, zasnął. Kiedy się obudził,
blade lśnienie było wyraźniejsze. Eksce­
lencja chwycił za rzemyk, przytrzymują­
cy firankę, podniósł się na nim do góry.
zaczął patrzeć przez okno na wstający,
szary dzień. W oczach miał taki wyraz,
jakby czekał na to świtanie sto lat. Zo­
baczył tylko mgłę, mórz? nie brio wcale
widać.

Znowu opadł na łóżko. Było coraz
jaśniej, budził się dzień, dzień jak każdy
inny. Leukos aie przeczuwał, że będzie
straszny, że skońc/y się katastrofą. Nie
przeczuwał tego nikt, kto teraz otwierał
powieki. A jednak „Kosmos" był już
urzeczony spojrzeniem losu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

I
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13) (Ciąg dalszy)
O twych zdolnościach malarskich mó­

wił bez chełpliwości, ale nie umniejsza­
jąc siebie. Jego niesłychana uprzejmość
najwyraźniej pochodziła z głębszych
źródeł, nie była konwencjonalna, ani
wystudiowana, widać, że wypływała z
terca.

Nie tracąc czasu, powiedział Burzy
po prostu:

— Jak będę malował pani portret...
Przerwała mu:
— Wiec ma być mój portret, na

prawdę?
Spojrzał na nią szarymi, szeroko o­

eadzonymi oczyma i rzekł z łagodnym
wyrzut em :

— Pani przecież wic, że będzie.
— Domyślałam się, ale nie wiedzia­

łam, czy na pewno?
— Takie nieuniknione rzeczy, jak ta.

nie potrzebują osobnej decyzji.
— Bardzo nieuniknioną rzeczą było

stworzenie świata — rzekła żartobli­
wie — jednakże zostało postanowione
za pomocą słów: „Niech się stanie" i
dopiero wtedy ziemia nabrała kształtu.

— Błagam, niech pani nic dyskutuje
te mną. na argumenty nie reaguję.

— W takim razie nie wiele ma pan
pola do reakcji, bo dziś wszystko się
przedysk utow uje.

— Pani zawsze musi sięgać aż do
korzeni, a potem mieć całe wykłady. A
ja chciałem po prostu powiedzieć, że
jak będę panią malował, proszę o tę
suknię. Ona najładniej się układa i cie­
niuje, jest coś cudownego w sposobie, w
jakim opada z ramion, a nie spada.

— Ja bym panu mogła wytłumaczyć,
<w jaki sposób to się dzieje, ale pan mi
cnowu zarzuci, że mam wykład. Więc
niech pan dalej myśli, że się suknia na
ramionach cudem trzyma. Czy pan so­
bie życzy, abym zawinęła ją w bibułkę,
tż do dnia, kiedy będzie potrzebna do
portret u?

— O nic! Im częściej ją pani będzie
nosiła, tym bardziej zespoli się z pani
osobą.

— Dobrze, będę ją nadal nosiła jako
codzi enną wi eczorową s ukie nkę, tak jak
zamierzałam.

Po chwili spytała:
— Czy pan kiedy malował Lallie?
— Robiłem kilka szkiców, ale to tru­

dna główka.
— Czy taka niespokojna?
— O, nie! Nie o to chodzi.
Wyciągnął papierośnicę z kieszeni,

otworzył ją, poczęstował Burzę. Wzięła
papierosa, podał jej ogień, potem cam
zapalił i mówił dalej:

— Twarz Lallie na pewno się zmie­
ni, ale nic wiem, w jaki sposób.

Burza zastanowiła się ściągając
brwi.

— Co to może szkodzić? Przecież
twarze maluje się takie, jakie są teraz,
a nie jakie będą później.

— W samej rzeczy, ale to nie jest
Jedyny cel portretu. Portret powinien
przedstawiać osobę taką, jaka jest obe­
cnie, uchwycona pomiędzy tym jaką by­
ła, a jaką będzie. Wszystkie trzy fazy
muszą być w portrecie uwydatnione.

(Portret musi być historią i proroctwem.
Burza wtrąciła:
— Chwila w podróży skąd, dokąd.

Albo twarz, którą widzi się w oknie wa­
gonu, nie wiadomo, skąd przyjechała i
dokąd jedzie.

— Ale w tym ostatnim wypadku sam
.pociąg wskazuje kierunek, na każdym'wagonie widnieje napis. A gdzie widać
napis na twarzy Lallie? Rozpiętość jej
.m ożliwości może sięgać od bieguna do
I bieguna I

Praez kłęby dymu wychodzące z pa­
Jłleroea Burza zauważyła na jego twa­
t~zj kłopotliwe zamyślenie i o mało nie
/.©wiedziała: „Przyszłość Lallie bardzo
jasno się zarysowuj e: s zczęśliwe poży­
cia małżeńskie z Dukiem. Co w jej przy­
exło*d może być niejasnego?" Ale tego'ai* powiadziaia, po pierwsze, żeby jej

nie zarzucił manii argumentacji; po dru­
gie, że czuła, iż taka odpowiedź trąciła­
by plotką, i nie wypadało o tym wspo­
minać człowiekowi, którego prawie nie
znał a.

Nim zdążyła cokolwiek odpowie­
dzieć, I.inkman ciągnął dalej:

— W tej chwili twarz Lallie jest w
tym samym stadium co ta ziemia, o któ­
rej pani wspominała, nim nad nią wy­
rzeczono słowa: „Niech się stanie"; coś
bezkształtnego, którego pięitnośc jest
nieokreślone. Te same słowa będą wypo­
wiedziane kiedyś nad Lallie.

Trwał wpatrzony w unoszący się dym
papierosa. Ona zapytała spokojnie:

— Jak zastosować do Lallie ;łowa:
,,Niech się stanie"?

— Gdybym ja to pani mógł powie­
dzieć, równie dobrze mógłbym ią nama­
lować. Moż e jej szc zęści e przeinacz one,
może cierpienie? W tym ostatnim wy­
padku może zarysuje się na jej twarzy
prośba o wielkie męrtwo a może upa­
dek w najniższy stopień słabości. Dwa
bieguny, a między nimi tyle punktów!

— A więc moja twarz nie jest taka
zagadkowa? — zapytała Burza. — Tro­
chę to brzmi jak uraza choć wiem. że
nie chciał pan mnie obrazić.

— Nie chcę powiedzieć, że pani twarz
jest mniej interesująca, przeciwnie znać
w niej wyrobienie, kierunek coś okreś­
lonego; widać po niej, że pani wie, do­
kąd pani dąży, co lubi co pod;:iwia. co
kocha, czego nienawidzi. Pani sicb<e po­
znała i zdaje sobie sprawę z tego co ją
najbardziej obchodzi. A z Lallie jest
przeciwnie.

Myśląc o Dukc'u Burza odpowiedzia­
ła prędko:

— To już przesada, Lallie wic... —
urwała.

— Pani przyszedł na myśl Ha'Urn?
— Tylko nie wiedziałem, czy...
— Wszyscy przecież o tym wiedzą!
— A zatem, czy to nie jest dla niej

rzeczą realną?
— Jest! Tylko nic na niej nie zosta­

wia śladów. Przechodzi przez wielkie
emocje nie przeżywając ich. U pani
gdyby pani doznała podobnych wrażeń.
odbiłoby się to na twarzy, i oddałbym
to w portrecie.

— Pan jest niesłychanie niebezpie­
czny. Możebym tego nie chciała?

— Czemu, kiedy ja bym nie znał po­
wodu.

— I nie chciałby pan poznać?
— A cóżby mi pomo;;!o? Mnie tyl!;o

potrzeba odbicia wy-azu przeżyć, nie
zgłębiając ich treści, aby móc nama'o
wać portret, który by miał życie, i nie
był jedvnie mapą jednej twarzy.

— Obawiam się, że teraz to pan za­
czyna argumentować — i zaśmiała się.

— Nie! — odpowiedział — ja tylko
dzielę się z panią tą odrobiną wiedzy,
którą posiadam.

Spuścił głowę i patrzał na nią roz­
ważając głośno:

— Zdaje mi się, że zrobię panią w
całości, pod światło, spokojnie stojącą,
tak ,ak pani stanęła dziś po południu,
wchodząc pierwszy iaz do salonu, nie­
ruchoma, jakby czegoś oczekująca i od­
robinę onieśmielona.

— Byłem trochę onieśmielona wów­
czas — przyznała się Burza — ale Jech
pa . się nie spjdziewa widzieć mnie na­
dal taką, zwykle nif bywam nieśmiała,
nawet wobec pana, Ktri ego ledwo znam;
a do tego czasu, k' dy pan mnie zacz­
nie malować... — zakończyła zdanie
śmiechem.

Rozmawiali jeszcze długo i bardzo
przyjemnie na temat portretu, po czym
Jonathan zaofiarował się przynieść Bu­
rzy kawę przed rozpjczęciem tańca
Zgodziła się i obiecała poczekać na nie­
go. Pat/zyła za nim. jak kroczył niezgra­
bnie na zbyt długich nogach w stronę
bufetu.

— Ciekawy typ — pomyślała — i ja­
ki inteligentny. I zadowolona była. że
go bliżej poznała — Ale cc en za mo­
żliwości widzi w tej wesołej La'lie! Od
bieguna do bieguna...! I pomięd--, nimi
trzeba wybrać miejsce, gdzie un/iici**
Lalll,. Ja w taką rozpiętość nic wierzę.
Linkman daje się kierować bujną imagi­
nacją artysty, będącego pod urokiem
cudnej twarzyczki, w której stara się od­
naleźć coś więcej, niż powierzchowną
piękność.

W chwili, gdy tak rozmyślała, otwo­
rzyły się drzwi, podniosła oczy pewna,
że ujrzy Jonathana i zobaczyła zamiast
niego Duke'a. uśmiechającego się do
niej poprzez kłęby pary z dwóch filiża­
nek gorącej kawy. I wtenczas stało się z
nią coś znamiennego. Czy to było wy­
wołane zdziwieniem, że zobaczyła Du­
ke'a zamiast Jonathana, czy nowym o­
toczeniem i podnieceniem wieczornym,
czy wspomnieniem poufnej rozmowy,
którą z nim miała, czy też z powodu ty­
siąca innych rzeczy? W każdym razie
na widok Hallama, serce podskoczyło w
niej, jakby zrobiło całkowity obrót w
piersiach. Tak nie zareagowało jeszcze
nigdy na widok żadnego człowieka.

Dopiero gdy się wieczór skończył i
leżała w staroświeckim łóżku, mogła ::a
zimno, bez podniecenia, przemyśleć
wszystko. Czas od chwili przyjścia Du­
ke^ z kawą do końca wieczora prze­
szedł błyskawicznie, Duke wytłumaczył
Burzy, że widząc kawę w niebezpieczeń­
stwie w rękach Linkmana. który robił
niesamowite bujające ruchy, pomyślał,
że lepiej go będzie wyręczyć. Wypiła

Di« cfzteet
WESELE ŚWIERSZCZY

Zbliżał się wec-ór Ciep;y wieczór letni.
W stawie zaczęły kumnać żaby jedna za
drugą Zabrzmiała wkritce cała kapeia.

W ogrodzie najpierw cichutko, potem
craz głośniej rozpoczęły swój koncert
świerszcze. Dzisiaj chciaiv zagłuszyć ża­
bie kumkania bo p:zccież jeden z nich miał
wesele.

Świr, świr — brzmi cichuteńko jakby kto
neprawdę skr^y^ki stroił, to pan młody do
ślubu się gotu,e w Mftj sz-zclinie przy mu­
rze szopy.

Świr, świr — odpowiada panna młoda,
która przycupnęła na listku rozkwitłej te­
go wieczoru róży.

Jestem tul jestm Je»"?m — zaskrzy­
piał pan młody i hyc! znalazł się przy *wej
ukochanej. Zadovo'ouy nóziu wyprostował
jakby chciał się pochwalić:

Patrz najmilsza jakie mam zgrabne nóż­
ki i dlatego skac*: lekko. Nikt lepiej ode
mnie nie potrafi.

— O wieika. sztuka świerszczyku — za ­
ćwierkał zapóźniony wióbdek — od tego

masz tylne nogi d.uższe i mocniejiZP od
przednich, więc łatwo "i skakać prawda
rawet w cyrku leuiej nie potrafią!

Świerszcze zaczyna;ą koi.cert, ale co to?
Pod tym samym 1 -zókiem róży us idowiła
s;ę okropna stara ropucha i przeszkadza.

— Wynoś sis stąd, m"śmy tu pierw
orzyszli — złości tie świerszcz!

— Ani mi uę śni — oirfżona skrzeczy
łopucha i przygląda się świerszczom, my­
śląc: Co za smaczne dla n nie kąski, żeby
tylko niżej zeskoczyli, żeby żeby odrobinę
niżej...

Ale świerszcze przeć suwają grożące im
niebezpieczeństwo JatłuM siltiiej chowają
się w płatki róży, przytulając do chłodnych
od rosy i wilgoi yjh listcczl ów.

Znudziło »i, węszcie r pusze czekanie
uciekła do stawu zła i nadęta a świerszcze
wyskoczyły i ukrycia. A .': i n ścierpły nóżki
od siedzenia w KSWyga*lM' pozycji Sko­
czyły na trawę, potem znów na kwiat są­
siedniej róży i aczeła świe.kać przerwaną
p*!od ę, melodię letniego ./icczoru i swej
i .ilości.

kawę, po czym zatańczyli i wzięli udział
w ogólnej wesołej rozmowie rozchodzą­
cych się po skończonym wieczorze go­
ści. A kiedy zostali w ścisłym kółku,
wysłuchiwali jeszcze długo entuziasty­
cznych okrzyków Lallie o tak udanym
przyjęciu. Później Lallie wpadła do po­
koju Burzy, zbyt pod iecona. żeby usiąść
wygodni", przysiadła na brzegu łóżka i
gadała i gadała bez końca: o tańcach, o
gościach, o bufeci". o Duke'u. O nim
najwięcej. Pytał." Burzę, czy nie uważa,
źp on jest wprjst niezrównany, kiedy
patrzy spod ciemnych brwi kiedy u­
śmiecha się pokazując białe zęby Czy
Burza nie może sie dziwić, że ona Lal­
lie. przepada za nim. a tego wieczora
był tak niesłychanie miły. czuły, nigdy
nie bvła tak pewna jego miłości, jak
właśnie dzisiaj. Czy Burza nie myśli, że
miłość jest najws|lar.ialszą rzeczą na
świecie? I a"ie chciała wiedzieć, jakie
wrażenie Duke zrobił na Burzy.

— Moja najdroższa — mówiła Lal­
lie — ja ginę z ciekawości, jak ty rea­
lnie** na nuk«»a? pc widzie nikt się
dzisiaj nie pyta nikogo, co kto o kim­
kolwiek myśli. Pytają tylko, jak kto na
kjgo reaguje. Trzeba mieć ogromny wy­
bór możliwości reakcyjnych, inaczej jest
się zgubionym.

Strumień wyrzucanych bez tchu zdań
zatrzymał się i La"ie spoważniała, go­
towa u.-łyszeć, co Burza miała do po­
wiedzeria.

Burza odpowiedziała cośkol wi ek
musiała dobrze odpowiedzieć, bo Lallie
okazał; zadowolenie. Ale teraz nie była
zdcina przypomnieć sebie, co powie­
działa. La1'ie na nowo zaczęła gadać i
gadałć- aż do chwili gdy ziewanie ją
imogło. Wówczas opuściła pokój i zo­
stawiła Burzę własnym myślom.

„Co to był za gwarny dzień! Tyle
nowych kdzi!" Niezliczone wrażenia
przesuwały się jej przez głowę, jedne
przez drugie, nie skoordynowane, zaw­
sze zakończone parą ciemnych oczu,
błękitnych czy czarnych? i ten uśmiech
ukazujący niepokalanie białe zęby, i to
gwałtowne bicie serca!

„Duke Hallam' — powtarzała sobie
— „Duke należący do Lallie; Duke, któ­
rego Karol Tudor uważa za syna; Duke
prawie zaręczony z moją najbliższą
przyjaciółką". Przedstawiała go sobie w
tych wszystkich fazach. ..Naturalnie, że
ja go nie kocham" — pomyślała patrząc
uparcie w ogarniające ją ciemności.
„Miłość nie przyszłaby do mnie w ten
sposób! To nieprawdopodobne, żeby
człowiek nieznajomy mógł być dla mnie
kimś tak bardzo ważnym, od razu, na­
gle! Wykluczone! Byłam podniecona, u­
kazał się tak niespodziewanie zamiast
Linkmana! Jestem zbyt powolna i o­
strożna, aby się w ten sposób zakochać.
A jednak choć nie umiem się zaprzyjaź­
nić na poczekaniu, zaprzyjaźniłam się z
nim, i to w kilka minut! Po kilku obro­
tach w tańcu już wiedziałam, że nie by­
ło nic, czego jemu bym powiedzieć nie
mogła. Jak się to stało? Jeżeli mogłam
się zaprzyjaźnić od razu, dlaczego nie
miałabym się od razu zakochać"?

Nagle usiadła na łóżku zdecydowa­
na spojrzeć w twarz niebezpieczeństwu,
chcąc je tym rozbroić. Mówiła sama do
siebie, ruszając wargami, choć głos z ust
się nie wydobywał: „No, moja Burzo,
wyśmiewasz się chyba sama z siebie, je­
żeli wmawiasz w siebie, że miłość po­
trzebuje czasu, aby cię zniewolić. Nie
ma rzeczy niemożliwych, w tym tylko
sęk, co się przytrafiło?" Ustał ruch
warg, ale oczy wpatrzone były przed
siebie, a wzrok ginął w mętnych kontu­
rach otaczających przedmiotów. Umy*\
jej się skupił, powzięła twardą nieugię­
tą decyzję. Doszła do wniosków, które
sobie przedstawiała jasno. „Duke jest
niebezpieczeństwem, bo bez wątpliwo­
ści czuję dla niego coś, czego nigdy nie
odczuwałam dla żadnego mężczyzny.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Zebrania
ZEBRANIE P. Z . Z. W DĘBIE.

(M Ztbranlr m e-l(nM PolakUgo Zwlątku Za­
rliodr.IOło oilh<Mzl* tl« w lrr><l«. 4nla IB bm. o Bt>
lltata 17-toJ w mil p Czupryny w Pebla. RafaraOt
p/yb4dii«. Lpraaia alt o liwny udusi czlookftw
i gości.

Dziennikarze litewscy w Poznaniu
W niedzielę przybyła do Poznania wy­

;ieczka dziennikarzy litewskich, która od
szeregu dni zwiedza Polskę Goicie powita­
ni zostali na dworcu przez delegacje syn­
dykatu dziennikarzy wielkopolskich.

Po spożyciu śniadania goście zwiedzili
tereny targów p oznański ch, gmachy uni­
wersyteckie, archiwum państwowe i wysłu­
chali mszy iw na Skałce pornańskiei w ko­
ściele św Wojciecha, po czvm przyjęci byli
na ratuszu przez prezydenta miasta inż
Rugcgo

W godzinach popołudniowych uczestni­
cy wycieczki zwiedzili elektrownię, ogrody
mie;skie. oriz byli na koncercie mieiskiej
orkiestry symfonicznej w parku Wilsona.

Wieczorem podejmował gości litew­
sk i ch sy ndykat dzie nnika rzy wielkopol­
skich obiadem w salach piwnicy ratuszo­
wej.

POSZUKIWANY.

(—) Konsulat Brazylijski w Warszawie
otrzyma! zawiadomienie od swych władz
centralnych, że może udz elić w;zy wjazdo­
wej do Brazylii, poza kontyngentem Arono­
w: Perelmutowi. synowi obywatela brazylij­
skiego. P Aron Pere',mut mieszka w Polsce.
jednak adres jego je«t nie znany Perelmul
wialtfl s;n igtostć ;ak nayprędzej do najblż­
szego b.ura Syndykatu Emigracyjnego celem
ułatwienia formalności wyjazdowych­

Harcerze fińscy
w Katowicach

f—) Onegdaj komenda Śląskiej Chorą­
gwi Harcerzy gościła u siebie 10 skautów*
instruktorów fińskich, którzy odbywają
okrężną wycieczkę po Polsce. Na Śląsku
goście zwiedzili m. in. hutę Pokój, m Ka­
towice, oraz obecni byli na koncercie Kie­
pury. Skauci fińscy byli zachwyceni gościn­
nością, zgotowaną im przez harcerzy ślą­
skich. W niedzielę uczestnicy wycieczki
odjechali do Górek Wielkich, >{dzie zwie­
dzą tamtejszy ośrodek harcerski.

NA POŻYCZKĘ OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ
(—) Subskrybowali pracowuicy „Drukarni

Trudu Wojfwdó/twa Śląskiego" kwotę 2620,— ił,
a aa Fundusz Obrony .Narodowej złożyli 76,— ił.

KRADZIEŻE.
(—) RaubLs Wiktor, tam. w Katowicach igło­

iil, że dnia 15 bm., będąc pijanym, odprowadzany
przez znanego złodzieja Teofila Cholewę i Ko­
rhlowie, tosiał okradziony i gotówki w wyso­
kości 100 sŁ

Maria Żydzik, zam. w Katowicach, zgłosiła, że
dnia li bm. wlamal się nieznany sprawca do jej
fliie«Annia. skąd skradł 2 ubrania m^«kie, ogólnej
wartości 220 zl. O kradzież te podejrzany j»si
osobnik, lat około 21, wzrostu 160 cm, włosy ciem­
no, czesane do góry.

HatowiCG
MODERNIZACJA KOP. „EMINENCJA"

Rudzkie Gwarectwo Węglowe przystę­
puje do zmodernizowania kopalni „Emi­
lencja" w D<»biu, przez zainstalowanie
urządzeń skipowych. Koszt tej inwestycji
wyniesie 1.000 000 zł. W tych dniach bę­
dzie wmontowana maszyneria do urządze­
nia skipowego Załoga kopalni na czas in­
stalacji urządzeń, będzie przebywała na
2-tygodniowym urlopie taryfowym.

C fi O fagÓsW
MANIFESTACYJNY WIEC Z. M . P .

W CHORZOWIE
(=) W niedziele odbył tię w Chorzowie

wielki wiec manifestacyjny Związku Młodej
Polski w kasynie hutniczym przy udziale ok
2 tysięcy ludzi. Dowódca grupy Chorzów-Ba­
tory Jan Bęsia zagaił wiec i przywitał zapro­
szonych gości. Jako pierwszy referat wygło­
sił Antoni Olcha Referent przdstawił cele i
dążenia młodego pokolenia. Drugi referat na
temat stosunków polsko-niemieckich wygłosił
Jan Roczniok. Odśpiewaniem-hymnu narodo­
wego i defiladą grup zakończono tę piękną ma
nifestację.

Dwa wypadki wścieklizny
zanotowano w Zagłębiu

W ostatnim czasie słyszy się coraz czę­
ściej o wypadkach wścieklizny u psów i w
związku z tym z licznymi poka>aniatni.

Donoszą nam z Zagłębia, że w tych
dniach pogryziona została przez wściekłe­
go psa dziewczynka na Pogoni w Sosnow­

cu, obecnie zaś w szpitalu w Siemianowi­
cach leży 15-letni chłopiec nazw. Strzel­
czyk, którego wściekły pies dotkliwie po­
ki|sał w pobliżu Czeladzi (na Przelajce).
Nazwi*ka pogryzionej przez wściekłego
l» .1 dziewczynki nie udało się dotąd u«la­

Obywatelski czyn robotników huty
Komitet Wojewódzki FON otrzymał za­

wiadomienie od p. Stanisława Kota robot­
nika huty Baildon w Katowicach, że za je­
go pośrednictwem 103 robotników tejże
huty. przeważnie niepodległościowców, za­
deklarowało przekazać s ubsk rybowaną
Po*vczkę Obrony Przeciwlotniczej na rzecz
F. O . N ., co wyniesie około 10.000 zł.

W zrozumieniu konieczności najwięk­
szego wzmocnienia siły obronnej Państwa
wymienieni robotnicy wzywają tą drogą
resztę załogi huty Baildon oraz swoich ko­
legów innych zakładów przemysłowych do
analogicznego przekazania twoich Poży­
czek Obrony Przeciwlotniczej na FON.

Nawsie ufundowało armii c. k. m.
W Nawsiu. obok Jabłonkowa, odbyła

się onegdaj po południu uroczystość prze­
kazania armii ciężkiego karabinu maszy­

nowego, zakupionego ze składek miejsco­
wej ludności Na uroczystość tę przybył z
Cieszyna oddział wojska z orkiestrą. Ufun­

dowaną bron przekazał ks pastor Kray­

woń w ręce ppłk dypl Młyńca. który w
imieniu władr wojskowych podziękował
ludności i komitetowi za cennv dar dla
armii Wieczorem przv dźwiękach orkie­
stry wojskowej odbyła się zabawa.

Nieprawdopodobna historia
Za butelkę mrówek 3 zl

Prasa warszawska podaje, że w okoli­
cach podwarszawskich grasuje od jakie;:""
czasu nieznany oszust, występujący w roli
„doktora", poszukującego mrówek. Rze­
komy doktor zjawia się na wsi, zamieszku­
je u któregoś z gospodarzy, urządza zebra­
nie i poucza chłopów, jak się zhiera mrów­
k. do butelek, „Doktor" obiecuje za ka/:­
dą butelkę mrówek zapłacić 5 zł.

Chłopi chętnie podejmują się zbioru
mrówek, „doktor" jednak oznajmia z gó­

ry, że przyjmuje mrówki tylko od takich
osób. które wpłacą 2 zł kaucji. ..Doktor"
musi w taki sposób zapewnić sobie dotrzy­

manie przyjętych zobowiązań, żeby się nic
narazić na niepotrzebne koszty.

Po zebraniu pieniędzy i nieuregulowa­
niu należności za jedno lub dwudniowe
utrzymanie, rzekomy doktor ulati.ia się.
zjawiając się znowu w innej miejscowości
Policja zajęła się odszukaniem oszusta,
który dotąd jest nieuchwytny.

Duże szkody w drzewostanie
wyrządziły szkodniki drzew w pszczyńskim

W bież. roku dala się zauważyć na
drzewach i w madach na terenie m P*zczy­

ny niespotykana plaga różnego rodzaju
szkodników. Mimo natychmiastowej akcji
— wszczętej przez magistrat — w kie­
runku zwalczania pasożylnictwa drzew, nie
zdołano całkowicie wyplenić szkodników
Do walki ze szkodnikami drzew postano­
wiono wciągnąć całe społeczeństwo.

Akcja ta musi bowiem być stała i sko­
ordynowana z uwagi, że Pszczyna posiada
szczególnie dużo drzewostanu i zieleni.
iiiiiimiiiiimiiiiiiiimmiiMiiimiimmiiiiii

W związku z tym, przy pomocy Śl. Sta­
cji Ochrony Kostna, urządzono ostatnio 2
wykłady n. t. metod i środków zwalczania
szkodników drzew, ilustrując wykłady eks­
ponatami i barwnymi tablicami wykłady
te cieszyły się liczna frekwencją. Wykła­
dowcą l»vl p mgr. Stanisław Gryglowski.
asyst. BL Stacji Ochrony Roślin z Kato­
wic.

W dyskusji nad referatami, wyłoniły
się nowe projekty zwalczania szkodnictwa
owocowego i drzewostanu.

lić i nic wiadomo, gdzie ona obecnie \
bywa, nieświadoma strasznej choroby, kttW
rej zarazki w sobie nosi.

W drugim wypadku znów, nie udała
się dotąd zastrzelić zarażonego wścieklizną
psa, który może roznieść szeroko zarazę.

Zaleca się przestrzegać większą ostroż­
ność w stosunku do samopas biegających
bezpańskich psów!

Życzenia
Dziś obchodzi 50-lecie urodzin znany

i ceniony na Śląsku przemysłowiec p. Ka>
roi Mutz z Piekar Śl.
Jubilat urodził się w roku 1889 w Szar­
leju. Po ukończeniu szkół oraz fachowych
studiów zajmował przez szereg lat kie­
rownicze stanowiska w światowyrb fir­
mach przemysłu wódczanego. Z końcem
roku 1921 powrócił do miejsca rodzinnego
i przejął od swego brata fabrykę likierów
w Szarleju.

Dzięki długoletniemu doświadczeniu,
wybitnym wiadomościom fachowym, nie*
strudzonej pracy i energii doprowadził fir­
mę do takiego rozwoju, iż dziś stoi ona na
czołowym miejscu wśród firm tej branży
a to zarówno co do ilości jak też i jakości
produkcji

Niezależnie od tego poświęcał tię i po­
święca pracy społecznej i organizacyjnej
w stowarzyszeniach i związkach społecz­
nych i samorządowych. Piastuje godność
ławnika gminy Piekary śl. Jest biegłym
Izby Przemysłowo-Handlowej w Katowi­
cach itd. Ponadto jest członkiem Zarządu
wszystkich niemal stowarzyszeń miejsco.
wyrh o charakterze społecznym.

Jako pracodawca cieszy aię szacun­
ki, m i uznaniem pracowników, z powodu
zalet swego charakteru, sprawiedliwego
traktowania pracowników, wyrozumiałości
; wielkoduszności.

Z okazji jubileuszu życzymy mu wszyst­
kiego najlepszego.

TYLKO ZŁY OBYWATEL
uchvla pij od obowiazko pomocy
dla bezrobotnych i ich dzieci |esfl file
chcesz nim zostać — wpłać zalegle
świidczenia na Pomoc Zimowa.

GRONO PROFESORSKIE NA F. O. N .
(=) W Miej Żeńskim Gimn. w Chorzowłs 1

zrezygnowali z obligacyj POP i przekazali
na FON pp.: Adamska Cecylia, Bukowińska
U'anda, Dudkówna Maria, ks. Gawor Józsf,
Grohmanówna Zofia, Dehnerówna Bronisława,
Hudaszówna Gerda, Juchnowiczówna Irena,
Łukaszukówna Halina, Peterówns Helena,
Skrzypkówna Wilhelmina, Dr Spoczyńtka Hs­
lena, Sobolewska Maria, Szuicikówna Stefania,
wójcikiewiczówna Kamila, Stanisław Stafisł
Ogólna suma przekazana na FON wynosi 2060
złotych.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiimiiiiiiiiiit.
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kf# • / / A * jawne pogwałcenie- umów. W straszliwychniemiecka nc^naaanda źzaleie lfeŁBS^aKBa,ŁT5
• I 0 w „uciem.eźeni". ze zostali odsunięci całkowi­

cie od przemysłu, handlu, wolnych zawo­
dów, urzędów, roli. Na dowód tego autor
przytacza oświadczenie nadar autorytatyw­
nej osobistości... starosty w Strassburffu,
który stwierdził, źe w Gdańsku wolno Niem­
ców znieważać, krzywdzić, a nawet mordo­
wać bezkarnie.

Przypominając Polsce jej rozbiór (autor
nic nie mówi jednak o udziale króla pru­
skiego w tym gwałcie), Róssler zarzuca Pol­
sce, że historia niczego jej nie nauczyła. Dzii
Rzeczpospolita Polska ma już apetyty na
cały Śląsk. Prusy Wschodnie, Pomorze i Lit­
wę, wierzy twierdzeniu, że Niemcy powsta­
ły z państwa, będącego niegdyś w lennej od
Polski zależności.

Autor oskarża polskiego Miniatra Spraw
Zagranicznych, że tak nagle zmienił swoją
politykę, czyniąc ją otwarcie wrogą wzglą­
dem pokojowych i przyjaznych usiłowań Hi­
tlera. Powołuje się na wypowiedzenie aią
Lloyd George'a, Marszaflca Piłsudskiego ;
Masaryka. Fritz Róssler stwierdza raz jeea­
cze, że Niemcy ni«dy ni© uznają problemu
korytarza. • • *

Taki jest nowy elaborat propagandowy
niemiecki. Ni© wiadomo tylko, czy Róssler
czerpał wiadomości z gdańskiej 1 berlińskiej
mowy Goebbelsa, czy też Goebbels pozługi­
wał sie, naukową wiedzą Fritza Rosslora.

My — Polacy do tego rodzaju „nauko­

Niejaki Fritz Róssler napisał broszurkę
p.Ł „Deutschland, Polsn und der Korridoi"
szeroko rozpowszechnianą w N.emczech,
nawet w kioskach kolejowych- Drukowała
ten elaborat firma Krueger und Horn-Ver­
lag w Dreźnie.

Nauce niemieckiej, rzetelności i uczciwo­
ści politycznej broszurka ta splendoru n:e
dodaje. Jest to opracowanie, pozbaw:one ja­
kie jkolwek wartości za wyjątkiem propa­
gandowej, zresztą do użytku wyłącznie we­
wnętrznego dla obalamuconej do reszty opi­
nii społeczeństwa Trzeciej Rzeszy.

Elaborat ten nosi wszelkie cechy histo­
ryczno-politycznego paszkwilu, w najordy­
narn:ełszvm znaczeniu tego słowa i jako
takt nie zasługuje właściwie na poważn ej­
sze traktowanie. Z obowiązku jednakże spra­
wozdawczego, jak i dla pokazania, do jak
bezsensownych twierdzeń dochodzi pseudo­
naukowa publicystyka niemiecka i jak bez­
ceremonialnymi spekulacjami się posługuje
w swym dowodzeniu, przytaczamy tutaj kil­
ka najznamienniejszych wywodów.

Zaczyna s.ę propaganda od znanvch iuż
z prac ..usłużnych" ponad miarę uczonych
niemieckich młodego pokolenia od twierdze­
nia, że korytarz. Prusy Zachodnie i Wscho­
dnie przez 2000 lat zaludnione były przez
Gotów, kraj zaś pomiędzy Wartą a Wisłą —
przez Burgundów, ale ponieważ, z biegiem

cza su niemiec cy książęta zaniedbali
Wschód, skorzystał z tego polski król Bole­
sław i ..namów.1" niedoświadczonego Otto­
na III do różnych na swoją korzyść ustępstw.
N.ewdz.ęczn: Polacy w weku XV zwyciężył.
Krzyżaków pod Grunwaldem, chociaż prze­
c.eż w w. -cku XIII sami Zakon Len dla obro­
ny swych ziem sprowadzili. Zwycięstwo
grunwaldzkie mogło mieć m.ejsce tylko dla­
tego, że Jagiełło zabezpieczył sobie pomoc
hordy tatarskiej. Niewdzięczni Polacy nie
pamiętają, źe Niemcy założyli dla nich Po­
znań i Gaiezno i że w ogóle wszystko zaw­
dzięczają geniuszowi Germanów.

Cięcie, dokonane po wojnie światowej po
przez ,.odw ecznie niemiecki kraj", było wy­
nikiem niesprawiedliwości i omamienia pre­
zydenta St. Zjednoczonych Ameryki przez
Dmowsk ego i Paderewskiego, którzy prze­
konali Amerykan.na, źe Wiisla musi być *
całości rzeka polską.

Autor z właściwą sobie „swobodą" tra­
westuje słowa ks. Radziwiłła w Paryżu,
marsz. Piłsudskiego i prof. Nitscha dla po­
twierdzenia swoich fałszywych wywodów.

Z odwiecznie niemieckiego Gdańska u­
czyniono „Wolne Miasto", w którym pano­
szą się i krzywdzą Niemców Wysocy Kom,­
sarze, szczególnie zaś Irlandczyk Lester,
wr óg narod ow o-soc jali etycznych Niemi ec.
Budowa Gdyni i cały dostęp do morza —- to
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IEJTRADA
Występy artystów teatru im. Wyspiańskie­

go na Śląsko.
Prtedstawieaia popalanie.
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KINOTFATRY W KATOWICACH:

Trąwtjiczna omyłka
Szuka/ąc /lorl/i>/«, ranił pollcjania

O tragicznej omyłce właściciela wil­
li donosi prasa warszawska. Komendant
posterunku policyjnego Józefów, pow.
warszawskiego. Paweł Margielski, pa­

trolował okolicę w nocy w towarzystwie
posterunkowego.

Na posesji jednej z will, patrol poli­
cyjny usłyszał ujadanie psów. Zbliżył
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KARAMBOL UUCZNY W ŚRÓDMIEŚCIU
MIASTA CHORZOWA

(=1 W ub. niedziele autobus Śl. L. A. zde­
rzył sie w Chorzowie przy ul. Grażyńskiego i
motorowerzystą Aleksandrem Kiełbasą z Cho­
rzowa (Krasińskiego 5). Motocykl wart. ok."00 zł został doszczętnie zniszczony, zaś Kieł­
basa odniósł jcdvnic lekkie okaleczenia. Kto
ponosi winę — ustalą dochodzenia.

ODNALKZIENIE WŁAŚCICIELA ZGUBY.
Zgłosił dnia 14 hm. na poi.tfrunkn policji w

Mifcolowir Auau-tyn Dyrda a Mikołowa. t« w pol"'
oknł.i 1">0 m od fabryki, znaUuł 7 form do od­
lrwania irlata. W tnkn dochodzeń u-taloim, ż«
fornir Ir akrailatonr zo«laly w fabryce Rezncha
w Mikołowie Jako podrjrzanrgo o te kradzież
satr/ymano Jóirfa Iiaurha i ł.ar.i-k Śrrilnirh.

Zabójstwo narzeczonej w afekcie
odpokutuje 4-letnim wiezieniem

Głośna była w Warszawie tragedia
miłosna, która rozegrała się f maja
1935 r. przy ul. Chełmskiej w Warsza­
wie.

Robotnik tkacki Leon Buks w przy­
stępie zazdrości zastrzelił swą narze­
czoną Marię Mirkowską.

Na rozprawie w Sądzie Okręgowym
Buks wyjaśnił, że narzeczona jego da­
wała mu powedy do zazdrości, a pod­
czas ostatniej przechadzki gdy prosił ją,
by zerwała swe wątpliwe znajomości,
dziewczyna odpowiedziała na to drwi­
nami. Wówczas padły śmiertelne
str zały.

Rozprawa sądowa ni? została wów­
czas zakończona, gdyż Buks w czasie
składania zeznań dostał ataku szału i
zaczął demolować urządzenie sali.

Obezwładniono go i • mieszczono na
obserwacji w zakładzie dla umysłowo­
chorych w Grudziądzu. Przebywał on
tam 4 lata i obecnie lekarze orzekli, że
jest on zupełnie zdrów, aś atak szału
był jedynie reakcją nerwową po doko­
nanym zabójstwie.

Wczorai oobyła się rozprawa, w wy­
niku której Buksa skazano na 4 lata wię­
zienia za zabójstwo w afekcie.
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DWIE STODOŁY PASTWĄ PŁOMIENI.

(H> W aarf na U lmi wybuchł z dotych­
cras n;Piif>tal^nyxh przyczyn p->/ar w FtOatll
T»».if la Kur-zy w Gorzycach. Objekt spalił S'q
4 aasaalaM) »Taz z Baaaaaa słomy i awatyaa*
aii rolniczym Saltoda wyaoal prawiło 2.r)00 zł.
Hrupa Btoii)4a 8[i!ricla w Htiptaw;e, gdzie po­
ackodowaay laatal roin-k Paweł Surma na kwo­
to okala 3 000 al
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W rocznicę święta narodowego Francji, w sali Rady Miejskiej w Warszawie
odbyła się uroczysta akademia. Na akademię przybyli członkowi e am bas ady
francuskiej, gen. Górecki, gen. Malinowski, gen. Piekarski, gen. Skóratowicz,

członkowie korpusu oficerskiego, przedstawiciele władz.

Oszuści i hieny licytacyjne
terroryzowali opornych płatników

Znany aferzysta Izrael Kołin zawurł
spółkę oszukańczą z Ahrabeni Groswir­
tern w celu ściągania należności wekslo­
wych.

Przyjmowali weksle do windykacji na
bardzo dogodnych dla klientów- warun­

wych" sprkulaoyj niemieckich jesteśmy od­
dawna przyzwyczajani; wiemy jak je oce­
niać i jak jo nazywać. Nasi i rzetelni nie­
mieccy uczeni, którzy nie podejrzewali na­
wet, na jak ni.-kim poziomie stanie w r. 1039
naukowa prawda niemiecka, wiemy, że Po­
morze aż hen — po Szezecin i dałaj — było
odwiecznie tlowiańaka) ziemią, że Bolesław
Chrobry miaf nad n:ą pierze, iż Otton III n:e
tyle był .omamiony" przez króla polskiego.
ile po prostu bał się £o i nie śmiał mu ną
przeciwstawiać otwarcie. Znamy dokładnie
początki naszych miast Krakowa. Poznania,
Lwowa i Gniezna i pamiętamy, że w tych
grodach przyjęliśmy gościnnie i obdarzyliś­
my przywilejami niemieckich rzemieślników
i drukarzy, którzy już w owych czasach feu­
dalnych szukali dla siebie „Lebensraumu",
lecz nie przeceniamy ich znaczenia poza u­
tworzeniem stanu mieszczańskiego, potrze­
bnego nam — narodowi rolników i rycerzy,
broni.f-ych Ojczyzny, nieszczęliwie pod
względem geograficznym położonej. Pamię­
!imy też dobrze dzieje walki o Polskę Nie­
podległą na konferencji pokojowej 1918 r,
zasłuci naszych przedstawicieli i wpływ o­
budzonego sumienia ludów, co ostatecznie
przeważyło szalę sprawiedliwości na rzecz
nowej Polski.

Dla nas nie podlega dyskusji kwestia sło­
wiańskich początków Gdańsłka. jeg"* przyn a­
leżności do Polski i wierności wzglę^m kro­
jów naszych, jak też znano .*-* dokładne
długie i krwawe walki Gdańska z zaborczym
Zakonem NaJBriętszej Marii Panny, kiero­

wanym przez mieszańców niemieckich z
podbitymi przez nich Prusami. Śmiech nas
ogarnia, gdy słuchamy skarg na krzywdy,
doznawane w Gdańsku przez Niemców Dość
przypomnieć sobie rzeczywiste krzywdy Po­
laków w Gdańsku, łamanie umów i aro­
gancję h tlerowców gdańskich Co do mate­
rialnych krzywd, to przebadamy Informator
Przemysłowy i Handlowy na rok 1939 i w.­
dzimy nieskończenie długi spis firm i za­
kładów przemysłowych niemieckich szkół .
organizacyj. tak tolerancyjnie traktowa­
nych przez Polskę. Zgadzamy się tylko w
jednym punkcie z Rosslerem. Istotnie, w Pa­
ryżu zapadła rezolucja niesprawiedliwa
Gdańsk nie powinien był być uznany za
Wolne Miasto Gdańsk powinien był stać
»>• miastem polskim bezapelacyjnie i całko­
wicie.

Natomiast dla pouczenia p. Rósslera za­
znaczamy, że Gdynia powstała z racji sta­
nu polsikiego i z woli narodu po!sk'ego na
naszym wybrzeżu Bałtyckim, gdzie Niemcy
przez sto z górą lat przyglądali się nędznej
wiosce kaszubskiej i szarym wydmom, za­
niedbując jednocześnie żywotne interesy
Gdańska na rzecz Hamburga. Szczecina :

nawet Królewca, o czym dobrze pamiętają
patrioci gdańscy.

Odpowiemy też Rósslerowi, że historia
nauczyła nas wielu pożytecznych rzeczy. »
śród nich najważniejszej — nie ufać Niem­
com i na gwałt odpowiadać siłą. Grunwald
bowiem we wspomnieniach pr-lskich nie jest
legendą, leci ideą.

kach. Zdołali też nagromadzić wakat na
blisko 100 tys. zł.

Hozpoczęli i działalność". Zorga ni zo­
wali specjalną bojówkę, która opornych
płatników terroryzowała, uciekając się w
wielu wypadkach do bicia i zadawania ran.
Pieniędzy ściągniętych klientom jednak
nie zwracali, tłumacząc się trudnościami
wiiidykacyjnymi.

Prócz tego aferzyści nawiązywali łącz­
ność z hienami licytacyjnymi, odnajmując
im szajkę swych pałkarzy, którzy terrory­
zowali nie należących cło zmowy licytan­
tów. Wolni licytanci mogli tylko wówczas
uczestniczyć w licytacji, jeśli wpłacili żą­
dany okup.

Zebrawszy w ten sposób kilkadziesiąt
tysięcy złotych, obaj aferzyści przygoto­
wali się do ucieczki za granicę. W ostat­
niej atoli chwili /.demaskowano ich i unie­
szkodliwiono.

Obecnie trwają poszukiwania i wyła­
pywania terrorystów będących na usłu­
gach nie liczącej się z niczym sp'»łki.

Przeiechał człowieka i uciekł
(R) Na szosie Szczygłowice — Czuchów

nieznanego nazwiska automobilista naje­
chał na rowerzystę Franciszka Furgoła I
Szczygłowic. Furgoł doznał szeregu ogól­
nych okaleczeń ciała i został odstawiony
do szpitala św. Juliusza w Rybniku, gdzie
w dniu 15 bm. zmarł. Za kierowcą, który
zbiegł po wypadku nierozpoznany, zarzą­
dziła policja poszukiwania.

PAMIĘTAJCIE
O OFIARACH

NA F.O.N.

się więc, celem sprawdzenia, co sie tana
dzieje. Wtem padło kilka strzałów re­
wolwerowych. Komendant posterunku
otrzymał postrzał i upadł, brocząc
krwią.

Po wyjaśnieniu okazało się, ie Mar­
gielski padł ofiarą pomyłki mieszkańca
willi, Kazimierza Wdowiaka, urzędnika.

Wdowiak słysząc jjadanie psów,
wyszedł uzbrojony na (Janek. Widząc w
pobliżu willi dwie sylwetki począł strze­
lać, nie sprawdziwszy, kto nadchodzi.

Ciężko ranionego komendanta poste
runku odwieziono do szpitala Św. Ducha
w Warszawie. Wdowiaka zatrzymano
i przekazano władzom prokuratorskim.

ZGON W CZASIE KĄPIELI.
fit) W uli. tekefcl na stad.one pływack m

Rada w Ryta ku sastmhl nacie w eaatts kap.el
i MStspa e /marł M !itn Al>j/y Bujak urzęd­
nik huty S les.a w Paru«/nwcu Przybyły nam"js>-e lekarz stw.rrdz.ł zgon * skutek udaru
sofea,

Coraz liczniejszy

zjazd nad morzem
Dzięki ii!r/\miij.icij" się od dłużezego

aaaaa pięknej rdonccznej pogodzie frek­
wencja letników na wybrzeżu wzrosła w
ostatnich dniach bardzo znacznie i docho­
dzi już do 70 proc. frekwencji zeszłorocz­
nej. Du/y ruch panuje na Jastrzębiej Gó­
rze, gdzie czynna będzie wkrótce winda,
ułatwiająca wejście z plaży do położonego
n • • I nią parku. Licznie odwiedzana jest
również Jastarnia, która przeobraziła sie
zupełnie i je*t obecnie nowocześnie urzą­
dzonym kąpieliskiem.

Wiała osób przybywa na wybrzeże, ko­
nyatajaa z kart uczestnictwa Ligi Popie­
rania Turystyki, upoważniających, — jak
wiadomo — do 50 procentowej zniżki ko­
lejowej. Nadto karty te służą do otrzyma­
nia 4 przejazdów po wybrzeżu za połowa
ceny i uprawniają do bezpłatnej wyciecz­
ki statkiem Żeglugi Polskiej z Gdyni do
Jastarni i z powrotem.

Sprawnie działające Biuro Turystyczne
LPT w Gdyni oraz jego agentury w Orło­
wie. Jastarni i Wielkiej Wsi. obsługują
zgłaszających się licznie turystów i ułat­
wiają im kwaterunek w miejscowościach
wybrzeża.

Ceny są wszędzie niższe niż w łatach
ubiegłych i wahają się: w Orłowie od
6—12 zł, w Hallerowie od 6—10 zł. trt
łfclu od 6—8 zł. w Jastarni i Jastrzębiej
(Jorze od 6—12 zł, w Wielkiej Wsi od 4,50do8zł.

Miło można spędzić czas również i w
mniejszych miejscowościach wybrzeża, jak
Mechelinki, Osłonino, Ostrowo, Pierwo
szyno, gdzie w cenie 4—5 zł otrzymuje sie
pokój z całodziennym utrzymaniem.

Do kart uczestnictwa LPT włączony
jest kupon wartości 36 zł, która to suma
będzie potrącona z rachunku w obranym
przez letnika pensjonacie. Karty uezest"
nictwa są do nabycia w przedstawiciel­
stwach LPT i w Biurach Podróży.

Postępy radtofonizacii na Śląsku
Akcja radiofonizacyjna na Śląsku zata­

cza coraz szersze kręgi Duży udział bierze
w niej straż pożarna dążąc do radiofoniza­
cji wszystkich swoich placówek. Ostatnio
odbiorniki radiowe otrzymały placówki
Ochotniczej Straży Pożarnej w Cieszynie,
Goleszowie, Ustroniu, Bogucicach i Kato­
wi cach.

Również szkoły radiofonizują się w
dalszym ciągu w szybkim tempie. Szkoła
powszechna Nr 5 im Marszałka Piłsud­
skiego w Rybniku została całkowicie zra­
diofonizowana przez Radę Rodzicielską
kosztem 3000 zł. Urządzenie radiowe skła­
da się z odbiornika, mikrofonu, gramofonu
z adapterem, wzmacniacza, 16 głośników
i 2 megafonów Również szkoła Nr 2 w Mb
kołowie zakupuje urządzenia radiofoniza­
cyjne. Urządzenie to wygląda trochę ina­
czej niż gdzieindziej, gdyż w poszczegól­
nych klasach znajdują się odbiorniki ra­
diowe, a instalacja centralna obejmuje tyl­
ko mikrofon i gramofon z adapteret
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Olbrzymi pożar w
Blisko p©# mliiona wynoszą strasu

Jak oan donoeza, "» terenie aaktadów
„Elektro" w Łaziskach Górnych wybuchł
w nocy na poniedziałek groźny pożar w
aiafrazynie pyłu węglowego.

Zaalarmowana natychmiaat stras po­
larna podjęła akijłj ratownicza,. Dzięki
wyaiłkom straży oras załogi udało aię, po
bliłko 4-godzinnej akcji ogień ugaiić.

Magasyny a pyłem węglowym spłonęły

Pogrzeb płk. de Rampel
(C) W niedzielę po południu odbył aię

w Cieszynie pogrzeb węgierskiego pułkow­
nika w et. »|>"</.. Beli de Rampel, kierów*
nika konsulatu węgierskiego we Lwowie
i lektora języki węgierskiego na uniwer­
sytecie Jana Kazimierza. W pogrzebie
wzięła udział licana delegacja korpnaa ofi­
cerskiego a formacyj, etacjonowanych w
Cieiaynie. Zwłoki zmarłego złożono na
miejscowym cmentarza komunalnym.

Giszowiec przykładem

wzorowego półobozu

harcerskiego
Praed paro dniami zwinięto w Gi»aow»

«o t. iw. połobóa harcerski, urządzony na
terenie parku.

Obozowiska to trwało 13 dni, choć"
pierwotnie projektowano je na 6 dni.

Ogółem w obozie wzięło udział 25 har­
cerzy, skautów i starszych harcerzy —
członków szczepu harcerskiego w Giszow­
cu, ulokowanych w namiotach.

Cała grupa młodych i rozentuzjazmo­
wanych harcerzy czuła się w obozie do­
skonale, o czym świadczyć mogły zawsze
wesołe, j uradowane twarze. Ton właściwy,
takw.pracy jak i całodziennych zajęciach
i zabawach, nadawał komendant tego obo­
zu, Julian Karpat.

Ciekawą i istotna rzeczą tej imprezy
jest tu rzadko spotykany sposób rozwią­
zania udziału w obozie harcerzy, pracują­
cych bea przerywania swoich normalnych
zajęć zawodowych. Należy ten sprytny
..udział w obozie" mocno podkreślić, gdyż
jest to praktyczne i pożyteczne a punktu
widzenia osobistego harcerza, który nie
może sobie pozwolić na dłuższy wyjazd
poza atale miejsce zamieszkania a powodu
ciężkich warunków materialnych, czy tea
a powodu ciężkich trudności urlopowych.

Dodamy w końcu, że tak ogniska jak
ciągła mrówcza praca harcerska w obozie,
właściwe i dobre zorganizowanie strony
gospodarczej, estetyczny wygląd całości,
przykładne zachowanie się harcerzy —
wszystko to przyczynia się do populary­
zacji Harcerstwa wśród starszego społe­
czeństwa.

Cel ten przea giszowiecki szczep zo­
stał całkowicie osiągnięty, gdyż obóz, o
którym mowa, iwiedziło ponad 6-000 osób.

W łodzi podwodne)
do bieguna

Sir Harbart Wilkins, sławny explorator
polarny, który dopiero co powrócił z dłu­
giej ekspedycji, a z nową wybiera się je­
jzcze w czasie bielącego lata, napotkał
nieprzewidziane trudności.

Mianowicie Sir Wilkins przygotowuje
wielką wyprawę podmorską do bieguna
północnego, którą odbyć ma w specjalnie
akonstruowanej łodzi. Jednak w związku
z katastrofami trzech łodzi podwodnych:
Thttła, Squalua i Phenix konstruktorzy i
zainteresowani w nowej wyprawia prze­
straszyli się i poprosili Sir Herberta o od­
łożenia ich prac do spokojniejszych cza­
sów

Słynny badacz nie jest jednak tchórzem,
nie chce o tym słyszeć i twierdzi, że po­
dróż drogą podwodną odbędą w warun­
kach o wiele bezpieczniejszych, niż drogą
powietrzną.

Bazą ekspedycji będzie Spitzberg, a
łódź podwodna uda się do przylądka Ala­
ski, aby przejść pod powłoką lodową do
Bieguna

doszczętnie. Szkoda wynosi około 400 ty­
sięcy złotych. Struty pokrywa towarzystwo
ubezpieczeniowe.

Pożar wywołał w okolicy wielkie wra­
żenie i zgromadził tłumy miejscowej lud­
ności.

Duża łuna nad ruiejacem pożaru awa­
hifa z blikka i z dala tłumy ludności. Za­
uważyć należy, że jedynie dzięki dzielnym
strażakom nic dopuszczono do przenie­
sienia się pożaru na przyległe magazyny
węgla i Ludwiki administracyjne.

Rodacy z Ameryki w Cieszynie
Cieszyn, 17 lipca.

Wczoraj przybyła do Cieszyna z Kato­
wic wycieczka Zjednoczenia Polskiego
Rzym.-Kat. w Ameryce w liczbie 34 osób
pod przewodnictwem red Franciszka Bar­
cią. Z wycieczką przybył również prezes
Zjednoczenia p Jozef Kania i ks Paweł
Janeczko.

Na dworcu w Cieszynie powitały goseł

delegacje stowarzyszeń katolickich za
sztandarami z ks. dr. Kwiczała na czele.
Do Rodaków z Ameryki przemówił ka.
prof. Czudek i prezeska KSM2 Matusz­
kówna W imieniu wycieczki podziękowała
za powitanie p Duchowa. wicedvrektorka
Zjednoczenia. Po zwiedzeniu miasta wy­
cieczka udała się autobusami do Cierlicka,
Zagłębia Karwińskiego i Bogumina.

Powiesił się na drzewie
z powodu rozstroju nerwowego

Chorzów. 17 7.
W ogródkach działkowych w Chor?ow:e­

Balory aowiąfi] »:i» w ub sobol? oko)o godz.
10. 31-lftni hutnik vVl.vly-law Kaieia zam.

w Ch^rzowie-Batory, zatrudniony w hucie
„Batory

".
Przyczyną trae:cznego kroku Kalety by

'
najprawdopodobniej rozstrój nerwowy.

Znowu Wit Stwosz — „niemiecki" mistrz!
Prasa niemiecka zamieszcza od pewne­

go czasu komunikaty i wzmianki o trwają­
cej do 25 lipca w Sztuttgarcie wystawie
Wita Stwosza nazywając go „Veit Stoss".
Główną atrakcją wystawy jest reproduk­
cja słynnego ołtarza z kościoła Mariackie­
go w Krakowie. Podkreśla się przy tyra

nawet w ofictalnych komunikatach, że wy­
stawione zostały liczne dokumerty dowo­
dzące „szwabskiego pochodzenia niemiec­
kiego mistrza".

Wystawę urządza Niemiecki Instytut
Zagraniczny.

Krewki robotnik uderzył w twarz
tak silnie, ze wypłynęło oko

W Chorzówie-Batory przy ul. O^hotn.­ cie w r^wnpj chwili robotnik Jaworek- u***­
kow wojennych 6. pom iaj Izy wlasc cielem
domu Budoifem Kuźnik.em, a robotn k.em
pracującym przy napraw e balkonu Juliu­
szem Jawork cm. wyii.<k!a w ub tobotą
sprzeczka, zakończona tragicznie. Mianow:­

rzył Riiżnika w tarta tak silnie. za.^gWi«o­
darzow: a yciekło oko

N •-zcześl.wego oddano natychm'i«-t w
op:>ke Marską. Na krewkiego robotn.ka
sporządzono doniesienie policyjne.

W gościnie znalazł śmierć
Utonięcie młodego człowieKa

Zgon wybitnego dziennikarz?

polskiego w Ameryce
NOWY JORK, 17. 7. fAT .

W Perth Amboy w atanie New Jeriry zmarł
w 68 roku tycia dr Adam Kasparek, IVD byłe­
go rektora Uniwersytetu JagiellorUkiefe*
Dr Kaiparek od wielu lat przebywał w St««
nach Zjednoczonych, zajmując powałne łtano­
wiiko w pra»ie polskiej w Stan. Zjednoczonych

Ojciec i syn —
obydwaj kapłanami

W tteh dniach obchodził srebrne cody
kaplafi<=k:«' pfobsjazet kocioła Serca jVzuso­
w-iro w mieście A mole lAnglia) ks Hart W
czasie uroczystości jub.leu>/owycb wyjlosl
rn. m prMOB#wiMtif ojcioc jubilata o. Karol
Hart, k:ór> w cza-ach gwej młodości był rek­
torem pewr.ej s / k • >ł y. Po pr/erlwez^-ne;
le*ie)rd ż<fn\. która pozostawiła mu synu »
w,ekti n-fnK.ulęi ym porzucił rektor Hart
swój zawód pedagogiczny, zajął sie, stu<i o>
waniem teolo.j,i ; wr«-=zcie przyjął swi^n
kaplaAaki*. Syn kjfo, a obecny jubilat PO»
szedł w jego sady.

Wysiłek pianisty
Pr-w.en kompozytor niemiecki obl:c/v^

te dla wydni vc.a ttwiejki pan.svmo. po­
trzeba siły równającej ajj HO cramom

Według tblicitt oiv«jo kompozyiorj,
wykonane Mtttfl °z<> P^-IŹU w jednym z li­
tworów Schumana wymaga 2 minuty 1 5 (••
k'ind S.la uderzeń pianisty równa si* I 120
kilogramom

Dla wvd-/l.yca irstyitUcI ntnncow w
jednej z faz marsza żałobnego Szopena trze­
ba w c.ągu jednej minuty siły równającej SĄ
848 kg.

18 lat wśród trędowatych
na Madagaskarze

W jrpiralu dla trędowatych w Mara­
na na Madagaskarze zmarł lekarz misyjny,
Charles Deces, który od 18 'at z własnej
i nieprzymuszonej woli przebywał wśród
trędowatych. Przybył on do Marany m
roku 1921 i do śmierci stamtąd nie wyje­
chał. Podczas wojny światowej Charlea
Dcces był lekarzem wdW#fc*ynVi pOaitdai
wysokie, odznaczenia francuskie. Bezpo­
średnio po jego.zgonie.łglosil sią nowy
kandydat na lekarza trędowatych.

WSZTSCT PAMIĘTAJ'* T tZ 'UNDUSł
OBRONY NARODOWEJ HA KONTO P. K . O

NB 370 000

V ciągu niedzieli miało miejsce w Za­
głębiu i okolicy kilka wypadków w kąpieli.

Jeden z nich zakończył się tragicznie.
22-letni Walerian Brurhowirz z Wolbro­
mia, przebywający od pewnego czasu w
Sosnowcu na Pogoni, udał się aa t. zw.
„wielki bagier" pod Mysłowicami, by zna­
leźć ochłodę w wod/.ie. Niestety znalazł
w niej śmierć.

Znalazłszy się na głębinie, Bruchowicz

zaczął naraz tonąć, ginąc z oczu kolegów.
Mimo pomocy, z którą nie«zczęśliwe­

mu pośpieszono, nie udało się go urato­
wać. Na brzeg wydobyto już tylko zwłoki
Brucliowicza.

Ciało jego przewieziono do kostnicy w
Mysłowicach, gdzie odbędzie się sekcja
zwłok, która wyjaśni może przyczynę uto­
nięcia Brucliowicza. Dochodzenia prowa­
dzi policja mysłowicka.

„Kwiatki" z oślej taczki hakatyzmu
W Opolskim
Telegram własny

OPOLE, 17. 7. (W)
W nocy z piątku na sobotę dokonali

„nieznani" (oczywiście!) sprawcy rozbicia
szyldów towarzystw i organizacyj polskich
na domu, w którym mieszczą sią biura
Dzielnicy I Związku Polaków w Niem­
czech. Schody, prowadząca do domu. i
chodnik na całej szerokości domu zasma­
rowano czarnym napisem: „Oberschlesian
bleibt deutsch!"

• W raciborskiem ma miejsce masowe od­
bieranie paszportów obywatelom niemiec­
kim narodowości polskiej Zarządzenia ta
mają na celu dokuczenie Polakom, którzy
w krótkich pobytach w Polsce u krewnych
szukają nieraz ulgi.

W epilogu sprawy sądowej o nielegalne
rzekomo zebranie polityc-nc (chodziło tu
o „gwiazdką

" w jednej z miejscowości na
śląsku Opolskim) skazał sąd opolski trzech
Polaków na karą grzywny w wys. 300 ma­
rek niem. Charakterysty;zne jest że wy­
rok oparto na dwóch błahych przesłankach:
1) ża na uroczystości „gwiazdki" znalazł
się przypadkowo ktoś niezaproszony. 2)
*e rzekomo przemówienia jednego z oskar­

szaleje terror
źonych (p Wawrzynka), miało zawierać
momenty polityczne!

Niedzielny numer „Nowin Codziennych"
uległ znowu konfiskacie

Gdy świat staje na głoicie, czemu by i sl*Ę
nie miał tego spróbować?

REDAKTORZY DZIAŁOWi ,
J. HUTI1-PALU": Siei Rreia *
DZIAŁ DEFEPZO VY: Rtanihlnw SiyplflłM.
DZI>1 K ONIKI POLICY JNO-TATOWM I IM

KALNEJ MIA*TA KATOWIC: Wilhelm Mikołaja*
DZIAŁ INFORMACYJNY J KRONIKA KROWIM­

CJCNAI I ^ i i Kawał**.
DZ'AŁ ar-ORTOW* st»f«n RMeMMM.
ZA OGŁOSZENIA: 8tanlala« Rejmaaiak. Kato*ł«aRA Dl

Wtorek 18 lipca. Środa, 19. lipca.
KATOWICE - Oodi 5.W TirlS poranna. BOB Po­

Kodny montai płytowy 6H Oianastyka. 6M> Muiyka
7.00 Dziennik poranny 7 15 Mmykn. 8 15 <Jo Mi Dtle­
Ol maj« g|oa. 11 51 8j»nal ezasu 12 01 do 11.00 Audy­
cjo południowa IS.SJ Wiadnmołci bialąot J ehwilka
•polecana. 18.U Płyta aa płyta.. 14 36 „Co cmać la­
tern'­ — pogndnnka 15«> Konrert popularny. 15«5
Wiadomości uosnodarere 16IX) Dł ennlk popołudnio­
wy. 16.20 Miniatury Jortapia «•. 17.00 Koncert ły­
czeń. 17.5C Z tycia ZoalcWa DąbrooaklegO. 1P0Ł Kon­
cert. 18 .(10 Aii[TvtJa dla robotników. 19 SO Priy wie­
SSSrar, S*100 Wlodor. ołcl » J«/yku nlaroleckim tfl.H
Wiadomołcl w j««yku alowacklm. WISWiadomołd
w Jeżyku caaaklm Kto „Pflnta lata w onrodilt" —
pocadanka JOB* \ idotnotci aportowa 10.40 Dzien­
nik w.aezornp. Wiadnmołci metaorolojlczna. Wlndo­
młei aprtwa. 2100 „Ottukany Kadl" — opara ko­
miczna v l akc a R00 „Poluka mladiy Wachodara,
a Zaehodam" - odczyt I V Koncert. JS no Oatat­
nie wladnmolcl dzlaonika wlactornego I komunikat
m teorologlezn/.

KATOWICE Oodz. R .00 Plolń poranna. SOS F>ot"4­
ny monta* płytowy. 6 .35 Olmnaatyka S.50 Muzyk*.
XM Dziennik ioran.y. 7.15 Muzyka. 1.00 Audycja po­
ranna Muzycznego Ogniska Wakacyjnego Liceum
Krzemienieckiego S.16 „Najpleknlejaia Ictnleka M
Olza,"— pog ,danka. 8 25—S.30 Wladomoacl turyatycz­
no. U .R7 Sygnał czanu 12.0S —13.00 Audycja południo­
wa. 18.46 Wladomoacl bleta.ee 1 goepodareze. 14.4»
„Jak Dorotka w polu pracowała". 15.06 „Wlejakia
m elodi e". 16 15 Muzyka popularna. 18 4R Wiadomo­
ści goepodarcie. 1S.0O Dalenntk popoluanlowy. 1SJS
l"le-•• i romantyków. 1700 Muzyka taneczna. 18.01
Słynne nymronle. 19.30—JO.10 „Pr«7 wieczerzy". ».00
Wiadomości w jeżyku niemieckim alowacklm I eze­
aklm. 20.26 „Struktura goapodareta *la»k» I Eagłc­
bla DHbrowoklego" — pogadanka. 20 X Chw.Ika O. P.
L. O. 20.40 Dziennik wieczorny. Wladomoacl meteo­
rologiczne. Wiadomości aportowe. 2100 Koncert cho­
pinowikl. 22.00 Koncert popularny. W przerwie: No­
we wiersze Amalii Hanzlówoy. 23.00 tut atole vtaw
•omoścl dzleulka wleeaornago I I
rotor,lcu*»
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Kolarscy mistrzowie okręgów PZHL ma nowy zarząd

Slaii rozgrywek
II wejście do Ligi

Po

pri*d*Uwi

I tfrupa
II SKS Starachowice
2) Letfia Pomart
3| IKS l*H
4) Gryf Toruń

II grupa:
II Fablok Chrzanó-w
21 Slą»k Świętochłowice
3) Unia Sosnowice

III finipa:
II Unia Lublm
2) Junak Drohobycz
3| Strzelec Górka
4) PKS Łuck

IV (fropa:
II \X'KS Smi<lv W.lno
21 Ogniska Pmsk
31 \XKS GroUno

Iny eh meczach o wei
•ek w poszczególny
\ą n.istcpuja,co:

I pkt.
6:2
M
44
26

5:1
3:1
0:6

• Lig,:
upach[

•t brj
13:6 •
12Oj
ioo;
5:16:

74\
51:
3:10 =

NA ŚLĄSKU — RUCH
W niedzielę odbyły się zawody o dru­

• żvnowe mistrzostwo Śląska w kolarstwie,
| na dystansie 100 km. Trasa prowadziła z
i Siemianowic przez Szarlociniec, Swierkla­
j nieć, .'wjlin i Koszęcin i z powrotem do
: inicista startu.
| Zwyciężyła pierwsza drużyna Ruchu w
i czasie 2 godz. 45 min. 24 sek. w składzie:
' Gulina i bracia Rurańscy. Drugie miejsce
i zajął Ruch II w czasie 2:55:11,3; 3) KPW
I Katowice 3:02:10.

W klasie B na dystansie 50 km wśród
i 32 zawodników zwyciężył Knap w czasie
i 1:38 przed Kotasem.

W WARSZAWIE — SYRENA
Na szosie łowickiej odbył się w niedzie­

lę wyścig kolarski o mistrzostwo okr ęgu

warszawskiego. Startowało sześć drużyn, a
mianowicie: Ursus, Lauda, Polonia. Orkan,
Syrena i AKS. Drużyny, składające się z 4
kolarzy, startowały co 5 minut na czas,
przy czym jako wynik uzyskany przez dru­
żynę liczył się czas trzeciego zawodnika.
Miało to na celu zmuszenie zawodników
do zespoołwcj jazdy.

Pierwsze miejsce w wyścigu zajęła dru­
żyna Syreny w czasie 2:45:09 przed Polo­
nią 2:50:11.8, Ursusem — 2:52:53.4 i Laudą
— 2:53:38 2.

W KRAKOWIE —K.T. K.
Mistrzostwo drużynowe okręgu kra­

kowskiego zdobyła drużyna KTK, która
przebyła 100 km w czasie 2:45:40 Drugie
miejsce zajęła Makabi w czasie o 1C minut
gorszym.

4 62 16:12:4 5:316:6i4 35 7.15Ś
4 2:6 7:13 =

3 60 17:7=324 4:14 =
2 04 2.9 I

Z MAŁMOE DO KOPENHAGI
POJADĄ LEKKOATLECI

WKS ŚMIGŁY WILNO - OGNISKO PIŃSK =
7:0.

V Pniaku WKS Srrnjjły wygrał z micjscoE
wvm Ogniskiem zdecydowanie 7:0.
PKS ŁUCK - STRZELEC GÓRKA 2:2 (1:0). I

U Łucku mkiscowy PKS zremisował ze =
Strzelcem z Górki 2 2 (1:0). =

Organizatorzy międzynarodowych za­
wodów lekkoatletycznych w Malmó (31 b.
ni. i 1 sierpnia), w których udział wezmą
również lekkoatleci polscy, zawiad omili
PZLA, że po zawodach powyższych orga­
nizują wespół ze związkiem duńskim mię­
dzynarodowe zawody w Kopenhadze 3-go
sierpnia, i że na zawody te zapraszają Po­
laków.

Zaproszenie to zostanie prawdopodob­
nie przez PZLA przyjęte Po zawodach w
Kopenhadze Staniszewski udałby się bez­
pośrednio do Londynu na międzynarodowe
zawody w dniu 7 sierpnia, a pozostali nasi
zawodnicy wróciliby do kraju.

KAZIMIERZ KUCHARSKI
ZAWIESZONY

W związku ze stałą — niezgodna z prze­
pisami PZLA i z dyscypliną sportową —
krytyką prasową działalności lwowskiego
OZLA, zarząd LOZLA zawiesił w prawach
zawodniczych z dniem 13 bm zawodnika
Pogoni lwowskiej, Kazimierza Kuchar­
sk iego.

IMPERIUM BRYTYJSKIE — STANY
ZJEDNOCZONA W LEKKIEJ ATLETYCE

W Londynie rozegrany zostanie mecz
lekkoatletyczny pomiędzy reprezentacjami
Wielkiej Brytanii a Stanów Zjednoczonych.

Dwie konkurencie — dwa rekordy
W ostatnim dniu pływackich mistrzostw

Polski w Bielsku odbyła się jedna z najcie­
kawszych konkurencyj — 1500 mtr. Ogól­
nym faworytem był tu — rzecz jasna —
Jendrysek, po którym spodziewano się do­
brego wyniku w granicach rekordu Polski.
Jendrysek nie zawiódł i tak umiejętnie roz­
dzielił siły, że, znajdując się w doskonałej
formie, poprawił rekord Polski o 29,6 se­
kund Rekord dawny, należący do Joachi­
ma Karliczka z E. K. S. wynosił 21.43.4.
Czas Jendryska — 21,13,8. Drugie miejsce
zajął warszawianin Zubowicz 23,07,2, 3) Bo­
jowy (Legia W-wa) 23 36, 4) Feuereiscn
(Hakoah Bielsko) 24.05,8 5) Turenko (Le­
gia W-wa) 24.54, 6) Trzebiński (Legia
,W-wa) 25,47. Startujący poza konkursem
zawodnik Ł. K. S-u Jurczak uzyskał czas
24.29,4, co stanowi nowy rekord okręgu
łódzkiego.

Zaznaczyć trzeba, że Jendrysek ,.po
drodze" ustanowił dwa nowe rekordy Pol­
jki, przebywając dystans 800 m w czasie
11,16 i 1000 mtr. w czasie 14,06,6. Ten o­
atatni czas jest również o 7 sekund lepszy
aiż dotychczasowy rekord Karliczka.

Na koniec Hakoah bie'ski zgłosił próbę
zaatakowania rekordu Polski w sztafecie

Olimpijskie kursy
lekkoatletyczne

W czasie obecnego pobytu na Śląsku
trener PZLA p. Petkiewicz uzgodnił z Kie­
rownikiem Okręgowego Ośrodka WF. ter­
miny dwu przedolimpijskich kursów lekko­
atletycznych, które PZLA, /organizować za­
zamierza w Katowicach, w następujących
terminach: 15 — 29.X. 1939 r. i 12.II. —
3. III. 1940 r. Każdy z wspomnianych kur­
§ów zgromadzić ma po 25 czołowych lekko­
atletów. P. Petkiewicz zamierza wykorzy­
stać dla celów treningowych między innymi
i halę powystawową.

TYLKO ZŁY OBYWATEL

uchyla się od obowiązku pomocy
dla bezrobotnych i ich dzieci, jeśli nie
chcesz nim zostać — wpłać zalegle
Awiadcscnia na Pomoc Zknow?

pań na dystansie 4X100 w stylu klasycz­
nym Próba powiodła się i sztafeta ta w
składzie Selingerówna, Berckówna, Buche­
nowna, Kandlówna uzyskała czas 6.57,6, co
jest nowym rekordem Polski. Dawny re­
kord wynosił 7,02,6.

Mecz piłki wodnej jaki się odbył na za­

kończenie konkurencji pływackich w nie­
dzielę pomiędzy „reprezentacją Polski" i
drużyną „Śląska" zakończył się wynikiem
8:2 (5:2) dla reprezentantów Polski Bram­
ki dla nich strzelili Gumkowski 3 Bocheń­
ski K. 2, Karpiński 2 i Kulawik 1. Zdobyw­
cami bramek dla Śląska by! Bocheński T.

Beprezewtfac/ii Pal&ki
Finlandiąnu mecz2

Po mistrzostwach w Bielsku kapitan
sportowy p. Berlik ustalił prowizoryczny
skład reprezentacji Polski na mecz z Fin­
landią.

Panowie 100 m.: Bocheński, Jendrysek;
400 m: Jendrysek, Białyński;

100 m na wznak: Kumant, Kowalski;
10 m klas.: Heidrich, Kot III;
skoki z wieży i trampoliny: Maerz i

Ziaja;

sztaf. 3 razy 100 m zmiennym: Kumant,
Heidrich Bocheński;

sztaf. 4 razy 200 m: Białyński, Kuncel­
man. Kowalski. Jedrysek.

Panie 100 m dow.: Kratochwilówna i
Dawidowiczówna;

100 m na wznak: Banaszewska i Dawi­
dowiczówna; skoki: Szczepańska.

W konkurencjach Hasycznych. 200 m,
oraz w sztafecie 3 razy 100 m zmiennym —
nazwiska reprezentantek nie zostały jesz­
cze definitywnie ustalone.

Puchar „Polski Zachodniej
w rękach T. P. G szowiec

W wyniku przeprowadzonych zawodów
pływackich wszystkich klas o mistrzostwo
Śląska w sezonie zimowym i letnim, w
ostatecznej punktacji pierwsze miejsce za­
jęli pływacy i pływaczki Dębu, wykazujący
si$ dorobkiem 1.551 punktów. Dąb też
zdobył puchar redakcji „Kibica". Drugie

miej sce zajął Giszowiec 1.290 pkt. zdoby­
wając puchar wydawnictwa „Polski Za­
chodniej". Dopiero na trzecim miejscu zna­
leźli się pływacy „Pogoni" katowickiej,
którzy przez dłuższy czas prowadzili w ta­
beli. Pogoń zdobyła 1.269 punktów.

6

Gdynia wygrała trójmecz „setek
"

W Poznaniu odbyło się ostatnie spotka­
nie trójmeczu motocyklowego „setek" po­
między drużynami Poznania, Gdyni i Byd­
goszczy. W punktacji tego ostatniego spot­
kania zwyciężył Poznań 57 pkt. przed Gdy­
nią 55 pkt. i Bydgoszczą 53 pkt. O wyniku
zadecydował dopiero ostatni bieg, który —

£odobnie jak i wszystkie poprzednie {wczbie 10) był niezwykle ciekawy.

W ogólnej punktacji po 3-ch spotka­
niach, zwycięstwo odniosła kolejno w Gdy­
ni, Bydgoszczy i Poznaniu, zwycięstwo od­
niosła Gdynia 189 pkt. przed Poznaniem
— 152 pkt. i Bydgoszczą 127 pkt.

Każda drużyna składała się z pięciu za­
wodników. Organizacja sprawna. Zaintere­
sowanie publiczności bardzo wielkie. Wy­
padków poważniejszych nie zanotowano.

wlftdM Ptthkltfd Zwiaika Bokeja na Lo­
«l/.e. wyl.rme na walnym zgromadzeń u w <ln u
18 ub m:os ąca, ukonstytuowały Btą nast.:

hn|i l'/KI. : prttM — Ren S nurhard Tli
kark., •ieepreenl — PP'k <lypl A Korczyń­
ski, mgr llurholc i mur T Foryś, sekretarz S.
tilinka, skarbn.k W Laskowski i kpt sportowy
prof. z NranewakL

Kom sja rew.zyjna: przewodniczący — J.
Szczep, członkowie — J Mazurowski, :nz K.
Itzopko-Łask;, zastępcy — S Porel.sk; i 11 II.1­
ler.

Sekretariat PZHL czynny jost codz.enie w
gównach 19—'­"O.

Będzie mecz
Szeged — Fablok

Przybywający na tournee do Polski wę­
gierski zespół piłkarski F C. Szeged roze­
gra swój pierwszy mecz w Chrzanowie —
22 bm. z Fablokiem.

Węgrzy przybędą do Polski w następu­
jącym składzie: Toth Terok Raffai. Ba­
roti, Marosy, Szilassy Bognar, Seper, Lu­
kacs, Harangosó. Nagy.

ANGLIA PRZED NIEMCAMI
W REGATACH MARYNARKI

W Kilonii zakończone zostały V-te mię­
dzynarodowe regaty żeglarskie marynarek
9 państw. RcRgaty rozegrane zostały w 5
rejsach, a o ostatecznym zwycięstwie de­
cydowała suma punktów, ztfobytych we
wszystkich 5 „jazdach".

W łącznej punktacji tej imprezy pierw­
sze miejsce i puchar zdobyła osada angiel­
ska Woodecock — Gratten (obaj poruczni­
cy) — 66 pkt.. 2) Nieme (kpt. "..oppenma­
gen i por Bartelsmann) 58 pkt., 3) Szwecja
(kpt Rosenberg i kp , Skaar) 53 pkt., 4)
Holandia 26 pkt.. 5) Włochy 25 pkt.. 6)
Estonia 21 pkt.. 7) Dania 18 pkt., 8) Rumu­
nia 16 pkt., 9) Hiszpania 1 pkt.

n
ZAPAŚNICY BUDAPESZTU POKONALI

NEAPOL 7:0
W Neapolu rozegrany został międzyna­

rodowy mecz międzymiastowy w walkach
zapaśniczych stykm grecko-rzymskim po­
Liiędzy reprezentacjami Budapesztu i Nea­
polu. Drużyna Budapesztu bezapelacyjnie
pokonała Neapol 7:0.

*
JUGOSŁOWIANIE SZYXUJĄ SIĘ DO

MECZU TENISOWEGO Z NIEMCAMI.
W drugej piłowe bm. rozegrany zosta­

nie finał strefy europejski* j o puchar Da­
visa pomiędzy reprezentacjami Jugosła­
wii i Niemiec.

Tenisiści jugosłowiańscy zostali zgrupo­
v ani na obozie treningowym w Zagrzebiu
Prócz treningu uczestnicy obozu rozgrywa­
•' spotkania sparringowe. Ostatnio w spot­
kaniu takim Mitic pokonał Kukuljevica 6:4,
6:4, 6:2.

* .
GDZIE BĘDĄ PIŁKARSKIE MISTRZO­

STWA ŚWIATA 1942?
Zarząd Mięćzynarodowei Federacji Pił­

ki Nożnej na najbliższym swym posiedzeniu
(w maju 1940 r.j zadecyduje o tym komu
powierzony zostanie mandat organizatora
piłkarskich mistrzostw świita w roku 1942

O rolę organizatora tych zawodów u­
biegają się trzy państwa: Argentyna, Bra­
zylia i Niemcy.*.*

145 KG TO NOWY REKORD ŚWIATA
Nowy rekord świata ustanowił atleta nie­

miecki i mistrz olimpijski Manger, uzysku­
jąc w wyciskaniu ciężaru oburącz 145 kg.
Manger jest przedstawicielem kategorii
ciężkiej

W wadze koguciej atleta Schuster u­
stanowił now\ rekord Niemiec w wyciska­
niu oburącz wynikiem 92.5 kg.

UCZELNIE HARWARD — YALE PRZE ­
GRAŁY z OXFORD — CAMBRIDGE
Na londyńskim stadionie „White City"

rozegrany został rr.ecz lekkoatletyczny po­
nrędzy angielsk.mi uniwersytetami Oxforć
i Cambridge a akademickim; uczelniami a­
merykańskimi Harvard i Yale.

Zwyciężyli studenci angielscy, wyg ry­
wając 9 konkurencji i przegrywając tylko
trzy.
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Nowa umowa dla robotników
firmy Ron Zieliński Emigracja do Boliwii i Kanady

Oitwya, 17 lipca
W lyeta dniach doszło do zHwan-ia ukła­

du zbiorowego pracy, miedzy lirmą Ron I #•
1 ński, fabryka wyrobów lilnikowych i elek­
trycznych, a Polskim Związkiem Zawodo­
wym Metalowców ZPZZ oddział w Cieszy­

ą;e.
Wspomniana umowa reguluje warunki

pracy i płacy blisko 600 robotników i przy­

nosi podwyżki, akordowym b%, dniowym
:% do 12K, dla robotników kwalifikowa­
nych nie mogą-ych pracować w akordzie

Przeszło 12 mil. zł kredytów w r. 193B

na budowę domów robotniczych
Wysokość kredytów, przyznanych w r.

1938 Towarzystwu Osiedli Robotniczych
•a ukończenie i rozpoczęcie budowy no­
wych domów robotniczych na terenie ca­
łego kraju przekroczyła 12 milionów zl.

Z #umy tej 3.820.674 zł przekazano na
ukończenie budowy rozpoczętych domów
robotniczych wielo i jednorodzinnych w
Warszawie, Gdyni, Sosnowcu, Kaliszu,
Siedlcach, Hajnówce i Supraślu. 8 .318.000
r.l przekazano oa budowę nowych domów
w isereani miaat, m. in w Warezawie, Gdy­
ni, Krakowie. Poznaniu. Łodzi, Katowi­
rach, Częstochowie i w licznych miejsco­
wościach, znajdujących «ię na terenie
CO.P.

14 obozów Istnieli zorganizował
0.MP.

Zarząd GłowTjy Organizacji Młodzieży
fracu)ącej urządził w okresie letnim 14 o­
Mzów dla swych członków. Korzysta z nich
około 3000 młodzieży Obozy te rozmieszezo
ne są w województwach: poznańskim, pole­
«kim. wołyńskim. Siakim i wileńskim.

Z żałobnej karty
W kwiecie wieku, licząc lat 40, zmarł

rzłonek Zarządu Polskiego Związku Zawodo­
wego Robotników Przemysłu Włókiennicze­
go ZPZZ oddział w Bie>ku sp. Andrzej Cy­
jonik. Zmarły bvł sekretarzem Rady Miej­
scowej ZPZZ w Bielsku, sekretarzem Związ­
ku Weteranów Wojennych (byłych wojsko­
wych), członkiem Związku Rezerwistów

W śp. Andrzeju Cygoniku straciliśmy ak­
tywnego członka, który czynnie współdzia­
łał nad realizacją ha=ła zjednoczenia polsk:e
eo ruchu zawodowego. Osieroconej rodzin:e
Zarząd Oddziału jak i Zarząd Główny Zwią­
zku wyrażają słowa współczucia.

przewidują od 15 do 30% Miedzy innymi
robotnicy pracujący nu odlewu,, czyszczar­
ni. piaskami i spawalni otr/ymią jedno u­
branio robocze ro>zn:c. znów robotn.cy w
impregnacji, piaskami, spuwalni i pr/v okle­
janiu blach dynatnowych otrzymią po 1 litr
niicka dziennie.

Ponadto firma zobowiązuje sie. wpłacić
8 0(K) zł rocznie na rzecz kasy lokalnej za­
pomogowo), z której będą mieli możność po­
szkodowani robotnicy korzystać

W związku z wstrzymaniem wydawania
wiz wiazdowych przez władze boliwijskie,
Syndykat Emigracyjny poczynił starania ce­
lem atfaaan l WVJ:IMI eń Z otrzymanych
informacji wyn ka, tf. 1) Wszystkie ze/wo­
lenia na wiazd (permiO. wydane pr/ez wła­
dze boliwijskie przed 25 maja l°8fi r . mu ­
«zą b\ć odnowione przez odnośne władze
boli* |th • I \V-/vVk;c IMwołll a na
wjazd, wystaw one po 25 maja 1080 r, u­
prawniają do otrzymania wizy wjazdowej,
3) Wszystkie osoby, posiadające już wizę.

mogą

Ponad 100 proc. pojemności osiągnęła frekwencja
w ośrodkach wczasów pracowniczych

Dzięki zorganizowanej or/ez 1- P . T ak­
cji wczasów m 64 ośrodkach wypoeiyaaa*
wych. ponad k IkanaAc • tysięcy OOOfe sko­
rzystało z urlopów, płacae dziennie od zło­

tych 1.R0 — 2fi0 nrzy «6 proc. indywidual­
nej zniżce kolejowej Frekwencja doszła w
niektórych o~rodka<-|i do 100 proc pojOOH

Pygfg gospodarrze

O zarejestrowanie zahładów
mleczarskich istniejących na Zaolziu
Śląska Izba Rolnicza podaje do pnbliCf

nej wiadomości, że ustawą o dalszym ziedno­
ezeniu ziem odzyskanych z Rzeczpo^p^itą
Polską rozciągnęło z dniem 23 marca 1180 r
na ziemie »dzvskane (pow at frysztacki i za­
chodni* cześć powiatu r e-zyfjsk.ego) prze­
pisy nstawy o mleczarstwie.

W my<] ustawy z dnia 22 kw:etn:a 1936
r. o mleczarstwe. wszyscy w!as>'c»!e za­
kładów m!erzarsk'>h, «tn:e-ą vch w dniu
we^cia w żvc e n:rvej*zej netswy 'eżeli za­
mierzaią prowadź ć ki nadal. pow Bfli • e ą­
gu neSciu mietieoy od dnia we>*> a w ży­
cie rozporządzeń a Cod 23 M ItM r N wy
Stąpić do Śląskie) laby Rolnicioi o zareje­
strowanie zakładu lub. ^eż-'li tego nie uczy.
nią. zaniknąć zakład w tym term n;e

Zakładem mleczarsk m w rozumieniu tej
ustawy jest:

a) każdy zakład. którv zaimuje się prze­
róbką miota na inne produkty nabiałowe
bez względu na pochodzenie mleka.

h) handel m'eka. który zlewa mleko z
cudzych gospodarstw celem odsprzedaży lub
wprowadzeń a w obrót w inny sposób.

c) gospodarstwo rolne które ma na sprze
daż dziennie ponad 300 litrów m'eka a
sprzedaie mleko be7nn4rodn'o konsumentom

Właściciele zakładów mleczarsk;ch któ­
rzy uruchaminia zakłady mleczarsk e po
dniu 23 marca 103*1 r winni w riajtfl 7 dni
od uruchom enia zakładu, zgłosić je w Si.
Izbie Rolniczej ce'em zarejestrowania

Na obszarze województwa flis* 0*0 nad­

zór nad zakładami mleczarskmi wykonuje
Slą<ka Izba Rolnicza Zglo«zen a zakładów
m>czar«k.ch celem zarejestrowania, mk ro­
wn.eż wszeikie zapytań a dotyczące usta­
wy o mleczarstwie. należv kierować bp/po­
średn o do *'ąsk ej Izby Rolniczej w Kato­
wicach, ul Juliusza L.gon.a 36

ZBIÓRKA ODPADKÓW PRZEMY­
SŁOWYCH INTERESUJE PRZEMYSŁ

CHEMICZNY
W tych dnach odbyło się w War«z<iwie

po?:edzen e zarządu Zw ązku Przemysłu
Chem cznegn Na posedzemu przedstaw one
aooUło -prawo/lanie t ostatniego posiedze­
nia kom si. rządowei poNko-fran-mskej oraz
omów i^no sprawy zw ązane z rew ziq trak­
tatów baadsOwych z Damą : Litwą

Ponadto dyskutowana było zagadnień •
zbiórk, odpadków przemysłowych na tere­
ne przemysłu chem cznego.

PRODUKCJA CEMENTU WZROSŁA
O 30 PROC.

Wedłu« danych za okres pierwszych 5
m es ccy br produkcja cementu w kraju wy­

kazuie wzrost o przeszło 30 proc Od począt­
ku stycznia do końca ma ra cem ento wnie
krajowe wyprodukowały J"8 tysięcy ton TO­
bec tfiko 488 ty?ccv ton w tym samym o­
krcs.e roku ub e^Iego Zaznaczyć należy, że
rok 1038 był rekordo\yym w historii produk­
cji cementu w Polsce

Konsula Haiasraga BaHwiJakiaga,
zasada i wvi<--hat.

Getan •prawaaaa i dokumentów i okr»­
floaia ich ffaftaaad 8rady4al Km.gracyjny
tiius każdorazowo porozum ewać g|| z Kon­
sulatem Boitwijjakiai. Kalafti zatem wcz<-<­

niej prz.e ­yłać iokumenta do Syndykatu K­
:n.'racylrit*go do iprawdaaiia.

WładM k in:ut\j>k t /wrót- ly s;e z pro­
si);; aby aaoby, zamarzające wyemigrować
do Kanady na osadnictwo, dołączały do kwo
•tioaafhraadsi oatatal li^t lub |afa kopertę,,
otrzymane od pon• zyciela z Kanady Dotv­
'v\ lo maią^ ych camłar wyemigrować i ka­
Pitałefli 500 doi Ol.m przyspieszenia uzv­
tkaaia zezwolenia ta grupa emigrantów, po­
winna w kw-stjonar u«zu wymieniać nazw ­
ska i adresy wszystkich swoich krewnych
lub znajomych zam eszkałych w Kanadz.e,
k'órzv byli bv lotowi a dai aiM porecz en;a
kand\da'owi na wyjazd do Kanady z kap­
talern .VtO doi.

Kto ma czasowe prawo wykonywania

praktyki pielęgniarskiej
Z dniem 14 lipca br. weszło w rycie

rozporządzenie ministra Opieki Społecz­
nej i 30 czerwca br. o czasowym prawią
wykonywania praktyki pielęgniarskiej.

Na mocy tego rozporządzenia zezwala
MC, dla przeciwdziałania szerzeniu się epi­
demii, na czasowe prawo wykonywania
praktyki pielęgniarskiej położnym, oso­
bom, które rozpocze.lv pracę w zawodzie
pic|ęfjniar«kim przed 16 lipca 1935 r., pra­
cując w nim co najmniej przeg 4 lata
wzzlędnie osobom, które ukończyły 7 od­
działów szkoły powszechnej i pracowały
w zawodzie pielęgniarskim co najmniej je.
den rok przed r. 1935.

Świadczenia ubezpieczeniowe w naturze
Osoby, otrzymujące renty inwalidzkio,

starcze, wdowie lub sieroce mogą być umio­
ezczone na wla«ne żądane względnie na żą­
dań e op.ekur.t lub kuratora W zakladzi* dla
inwaTidów starców lub sierot, za potrąe*­
niem na ten cel z renty kwotr odpowiada­
jącej koszem pobytu w danym zakładzie.
Osoby te ne s.­j uważane za osoby, korzy­

stające z opieki społecznej.

Emigrac a w czerwcu
W miesiącu czerwcu wyjechało pod o­

pieką Syndykatu Emigracyjnego do: Kanady
387 osób. USA 41 aąob. Brazylii 35. Argen­
tyny 224. Paracwajk 288. mnych kraj-')*
zamorsk;ch 216. k-aj<5w europejskich 136. —
Razem 1 327 aaafe.

na Śląsku
Kredyt bezprocentowy

Pod kredytem bezprocentowym rozumiemy za­
sadniczo pożyczki, od których nie opłaca się żadnych
odsetek. To pojęcie stosuj* się szczególnie do dzia­
łalności kas bezprocentowych, jankolwiek kredyt
bezprocentowy może być również udzielony przez
produce nta lub kupca w tow ar ze. Tak sam o k redyt
wekslowy jest kredytem bezprocentowym, jeżeli
przyjmujący weksle jako zapłatę, nie pobiera od su­
my wekslowej odsetek. Kredytu bezprocentowego u­
dziela nieraz wbrew woli dostawca, czekający na za­
płatę rachunku.

Kredyt bezprocentowy może zamierzony cel bez­
interesowności zachować tylko przy zupełnej stabili­
zacji siły nabywczej pieniądza obiegowego. Jeżeli si­
ła nabywcza pieniądza ulegnie zmianie, kredyt bez­
Erocentowy może stać się fikcją ze szkodą kredyto­

iorcy jeżeli siła nabywcza pieniądza wzrasta, a ze
stratą udzielającego kredyt bezprocentowy przy
zmniejszającej się sile nabywczej pieniacza. W osta­
tnim wypadku kredyt nawet wysokoprocentowy mo­
te się stać wbrew woli kredytem bezp ocentowym.

Jeżeli np. piekarz zaciągnie bezprocentową po­
tyczkę na zakup 1000 kg mąki z półrocznym termi­
nem zwrotu i w tym okresie cena spadnie o 10"ó, to
piekarz ten, oddając dług, zwraca równowartość 1100
kg tej samej mąki, czyli, ie kredyt bezprocentowy
kosztował za pół roku 10£, zatem 20* w stosunku
rocznym. Ryzyko to zmniejsza spłacanie pożyczki w
ratach miesięcznych. To leź chrześcijańskie kasy
bezprocentowego kredytu udzielają pożyczek zasad­

niczo na spłaty miesięczne. Odwrotnie ozieje się, je­
żeli w czasie trwania stosunku kredytowego cena n­
mąkę poszła o 10'ń w górę. W tym wypadku zwraca
ów piekarz równowartość 900 kg czy.! że nie tylko,
iż pożyczka nic go nie kosztowała, lecz zyskał jesz­
cze ponad 10"ó substancji \artości pic liądza bo 100
kg mąki. Zjawisko to jest rzadkością a zachodni w
różnych porach roku zależnie od po laży i po ;tu,
które to czynniki składają się głownie na kształtowa­
nie się cen i rentowności kredytu.

Te wahania nie pozostają bez wpływu na wydaj­
ność pożyczek kas bezprocentowych dla pożyczko­
biorców, lecz dla samych kas nie sta.iowią poważ­
niejszych niebezpieczeństw. Natomast poważne nie­
bezpieczeństwa mogą dla kas bezprocentowych sta­
nowić wahania walutowe, jeżeli same korzystają z
pożyczek opartych na wartości złota. Przy zwyżko­
waniu kursu pieniądza obiegowego kasy bezprocen­
towe nie zysku;ą, natomiast mogą ponieść pcważ­
ne straty, jeżeli w chwili płatności zadłużenia
wartość pieniądza straciła na kursie Z tej przy­

czyny chrześci'ańskie kasy bezprocentowego kre­
dytu winny dążyć do zdobyci1 bezzwrotnych kapi­
tałów własnych lub lokat bezprocentowych, zwracal­
nych nominalnie.

Geneza chrześcijańskich k bezprccentowjc*
Bardzo często sF tykamy się jeszcze z poglą­

dem, jakoby kasy bezprocentowego kredytu były
tworem żydowskim z okresu powojennego, sztucznie
wychowywanym przy pomocy kapitałów zagranicz­
nych, bez których "esy te byłv by ustopią.

Pogląd taki jest tak samo mylny, ;ak szkodliwy.
Może nawet urabiano taką opinie celowo, by społe­
czeństwo polskie zniechęcać i nastrajać nieprzychyl­
nie do zagadnienia kas bezprocentowych.

Idea kas bezprocentowa eh zrodaii. się w śred­
niowieczu jako instrument samoobrony chrześcijan­

1
skiej przeciw niesłychanej !i' iwie żydowskiej, która
w wiekach XII do XVI doprowadzała s z! ach tę i tnie*
szczaństwo do ruiny.

Obyczaj kościelny i świecki śre łnlowiecza zobo­
wiązywał chrześcijanina do przyjścia a ->omocą bliź­
niemu, materialnie słabszemu, przy czym obowiązy­

wał go surowy zakaz pobierania nawet najniższych
procentów od udzielonej piżyczki. Za przekroczenie
tegc zakazu groziły chrzeLci-aninowi wysokie kary
kościelne i świeckie, jak klątwa, odmowa Sakramen­
tów, a nawet wygnanie. Zakazy i rygo.­y te nie odno­
siły się do Lombardów i Żydów, którym wolno było
pobierać odsetki od wypożyczonych kapitałów. W
wiekach XIII do XV prawnie dozwolona wysokość
odsetek, jaką Żydzi pobierać mogli od wyppożyczo­
nych pieniędzy w różnych paristwact, wynosiła od
80 — 111% w stosunku rocznym. Również w Polsce
nie dotyczył Żydów kanoniczny zakaz pobierania od­
setek, co znalazło wyrazy również w czasie panowa­
nia Kazimierza Wielkiego w polskim ustawodawstwie
świeckim, nie krępującym żydowskich lichwiarzy w
dowolnym ustaleniu odsetek.

Intencją prawa kościelnego i dostosowanego do
niego prawa świeckiego, zakazującego chrześcijani­
nowi pobierania procentów, było chronienie słab­
szych przed wyzyskiem ' lichwą. Skutek tych za­
kazów był ten. że kapitał, handel, nawet dzieła sztu­
ki przechodziły w ręce lichw arzy, przeważnie ży­
dowskich, wobec których pożyczkobiorcy byli zupeł­
nie berh^onni. tvm więcej, ro pożyczki zaciągane
przeważnie na cele konsumpcyjne. Na skutek lich­
wiarskich odsetek, dla Żydów prawnie i zwyczajowo
usankcjonowanych, dług w 'fTÓtkni czasie osiągn* su­
mę wielokrotną kapitału i doprowadzał do poważ­
nego uszczupelenia majątku spłacających, a często
do zupełnej ruiny dłużników, nie mogących długu
spłacić w terminie ustalonym

łCAn.)
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7<U»aloby łtc. te to cud" gyg JAR SIE DO.*- - były pierwsza słowa ._„ lliB »ł «M
lerzego Zaledwie dwa mla- '"• •••"•"n
*ace temu miałam Jeszcze zmarszczki na czo­
le, dookoła oczu t ust— widać było ze posia­
dam |uł wyrafne cechy „pewnego wieku".

Dzisiaj wszystkie moje przyjaciółki podziwiają
mo|a skore, czystą I gładką I moją |as-ią cert
młode| dziewczyny

Używam Odżywczego Kremu Tokalon kolom
różowego każdego wieczoru przed udaniem sic.
na spoczynek Zawiera on „Btocel", zadziwia­
tacy i cenny składnik młodości—wynalazek
dawnego Profesora Uniwersytetu Wiedeńskiego,
la dzień stosuje Krem Tokalon koloru białego,
spreparowany według oryginalnego francuskiego
oneplsu znakomitego paryskiego Kremu Toka­
on. który czyni skórę jasną I aksamitnie gładką,
/ozhawtoną wągrów I rozszerzonych porów

OBWłF.SZCZF.NIE O LICYTACJI
RUCHOMOŚCI

1> n*?.v .x

•rodtr ;
Iu. Jja|

|H«1 .„ .,./>,„•2 Ma*

tf (ilaIIBste

•tai .PwMd Mat" Nr

• r o aodr «-t.»|
Ikawawt aaa I Bi.riniaiu w
|l aaataasającs raeaaaaeeei:
ir!,. .1 'i.diTwmid". at ollcr ek
•saflana-aai x trwaj straa*,

laaaafcM t-eaaeaw*
lef. A Nr i:laika

te osaacowano

l mm.
;> aal a aawi

B|.r/Mli.t'
l f,».

aatłaj

w Bielsku BR) ul. Zdrojowej
• rm homoM-l:

nt'il okrnety klubowy, drwai
<7.if«j na kKintkl oairkl. dębowaltui hotm*. I t« nn»fn«»n'-i on I.W. - rł

K*c*tm\r*rI saSwyasea aaaMaa oniadae na mir
w r?a«i* wy zoj oznaczonym.
ll-*]*ko. dnia M. laara . r M

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
NIERUCHOMOŚCI

Kwi ™
•­.i ki

M•kHaliais »rt BN .
rl włada

M> te) fir/ej pwl.

retiklste • FWzowie Jan Ja
•eaiarle w latała Otaesklai »
IWWtesa Nr •», hluro Nr S. ns
OTk. a. c. r»daj" do publlcz

•Wła U elerpnla tM r. o uodz
•ąaala Oroasklai w strumieniu

10 odl.fi/ .. • •!.• aartaial w drodze publi
n-*n seaetaraa nieru. homorSri lwh. Ol pni. kat. Za­
błoc.e, akl.idnji.ea nią t budynku ml-azknlm eo oraz
a an. frant Ik IM/1, IM/3, Ik. U7S/J, ISN/S, lk.taniMtIIk.UHoswatanaIaaU a41att,Kle­
raeaaaaaM aasacewaaa laatala na kwot.? zł HJtl.tT.".•na Wywalania wyn<wl zt MTl.44, tU kojmia wynonl
u i MB.fi KłrrweaaaaoM pełosoaa Jaat w Iseasili
•la aeowoM „Csuaktw" t atajsewl malc gospodarstwo
lolne.

Prijraltpalący do przetargu winien przedłoży*1 re­
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W dacu aatatalek dw'rh tyaadal przód lieytarja
wnhlO ogląda' rleruebomośó w dni powszednie od
ł<.d/ I n:ej do M-te), niita uu aaetaauwawaa egae*

przeglądać w Sadzie Grodzkim wttf
i W JAtZOWBKI

KOMORNIK tĄDU <;ROI>ZKIEGO

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
RUCHOMOŚCI

Komornik S \ d u Grodzkego rewiru V w Katowi­
rack, »*jąry ktaeetąrtą przy al. Ko<hanc.w»kl«iro fi,
na podJrtawle art. W kpe. podn.ie do BwMtesatJ wia­
laaaaarl, \t tata U Iłaea feM r. o godz. u odbędzie
• ie w KatnwKaeb przy ul. Reymonta nr 18, pierwsza
ll.ytarja rurhomofo, i to:

1 mr.l montażowy do rrontowaJila filmów wraz z
wzmarni.icijrm z motorkiem 2 glt^inlkaml 1 trans­
formatorem. 1 maszyna powielacz „Gesietner" —
kompl . 1 aMBSyaa do pisania mała walizkowa
..Krlka" - osza.ownne na rącsaą mim? C.tOO zt.

KOMriKMK BAOCJ OKODIKIBOO
»• Ka'owl, arh, rewiru V.

HOT)

wycieczka członków or gani az eji polskiej
— Zjednoczenia Polskiego Rzymsko­
Katolickiego. Zdjęcie przedstawia człon­
ków wycieczki w czasie odjaz du z Chi­

cago .

12 pol skich skautów przybyło do Lon­
dynu w drodze na zjazd Rover Scout w
Szkocji, który odb ędzie sięod15do29
lipca. Na zdjęciu angielski skaut poka ­
z uje wyci ec zce osobliwości i panoram ę

Londynu.

POSAD
POSZUKUJ

Zdolna sita
biurowa

znająca buchalterie, p
*/ąca biegle na maszy
nic, z kilkuletnią prak­
tyką biurową, poszu­
kuje od ziraz zajęcia
Łaskawe oferty do Ad­
ministracji P. Z. pod
..Zam". (4861

Górnoślązaczka
lat 22 z 5-lctnią prak
tyką biurową, poszu
kuje jakiejkolwiek pra
cv w biurze. Łaskaw*
Otarta do Adm. P Z
pod „Górnoślązaczka"

(4861

WOLNE
PO s An>v

Ślusarz
samochodowy zaraz
potrzebny. Zgłoszenia
Breslauer, Katowice,
Graniczna 17. (4876)

Tapicer
może się zgłosić. Cho­
rzów I., Pocztowa 2
Bracia Weiman.

(4883)

MIESZKAŃ,,
2 pokoje i kuchnia
z wygodami od zaraz
do wynajęcia w Kato­
cach, ul. Kozielska 1
Zgłoszenia do gospoda­
rza. (4884)

LOKALE
HANDL OWE

Skład
z mieszkaniem lub bez.
Chorzów - Bafory, M.
Piłsudskiego 154. głó­
wna ulica, zaraz do wy
najęcia. (4882)

WOŹNE
Unieważniam

zgubioną legitym a .
wstępu do Huty Bail­
don nr 2153-17. Żurek
Emil. (4877)

Repertuar Hinoteafraiu od 18 VII. 1939
KINO CAPU UL

ul. Plebiscytowa nr 3

KINO CASINO
Br. riiriltlnn 17.19
KINO COLOSSEUM
ul. 3.go Majj nr 7

KINO SŁOŃCE
(dawniej MALTO)

KINO STYLOWY
ul. Stawowa nr 19

KINO DYMNI
ul. 3.pn Maja 25

ZORZA. ul. Matejki 2
Dom Powstańca Śląsk

Mała mis Broadwayu [Shiriet Tempie) prol
Nasi. proi;r. Tłum szaleje (Kobert Taylor)

ZEZNANIE SZPIEGA... (prolong.)
(Confessions of a Nazi Spy)

1) BURZA NAD BENGALEM — prolong
2) WŁADCZYNI (A. Neaglc. A. Wohlbruck)

Joan Bcnnct i Rnndotnh Scott w filmie:POŚCIG
ZEZNANIE SZPIEGA... — prolong.

(Confessions of a Nazi Spy)

1) JADZIA I.I Smosarska)
2) BROADWAY BILL (W. Baxtcr)

MARINEELA — prolongowany
Tino Kossi, Yvctle Leblond

Ser Ementalski
(Szwajcarski) najlep­
szego gatunku, każdej
ilości, po nirkiej ce­
nie, wysvła Hurtowni
Serów „Deser", Cho­
rzów Miasto, Rostka 1
Telefon 410-16. StaU
na składzie serki zo­
pockic (Badejunge) i in.

(4881)

Ktoby wiedział
miejsce zamieszkania
Weroniki z Sierańskich
Guzewiczowej, lat 36,
córki Aleksandra i Ju­
lianny z Józwickich
os tatnio zamieszkałej
w osadzie Łaskarzew,
pow. Garwolińskiego —
poinformować Konsy­
storz Ewangelicko-Re­
formowany, Wilno, Za­
walna 11. (4879)

Popierajcie
kupców

ogłaszających

W.I

Ubikacje na parterze
i piwnice

przy ulicy Mickiewicza zaraz
cle wynaiecla. Zgłoszenie
do PoNki Zachodniej pod nr 4878.

— Widzisz, jak nam się świetnie przydało
to prześcieradło...!

Licytacja
W dniach 18 i 19 lipca 1939 r. od godz. 10

odbędzie się w składzie towarów mieszanych
ludwika Ratki w Łaziskach Górnych licytacia
wielkiej ilości towarów spożywczych i przed­
miotów do codziennego użytku (towarów mie­
szanych) wartości szacunkowej 10.590,— zł.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
w Mikołowie.

(4809)

Zarząd gminy Piotrowice, pow. Ka­
towice, ogłasza pisemny

przetarg nieograniczony
na wykonanie miejscowej sieci wodocią­
gowej długości około 6000 mb.

Termin otwarcia ofert dnia 29 lipca
1939 r. Bliższe szczegóły ogłoszenia w
Urzędzie gminnym w Piotrowicach ora*
w Gazecie Urzędowej Woj. SI.

NACZELNIK GMINY:

fj. Karkos zka).

MAGISTRAT MIASTA TARNOWSKIE
GÓRRY ogłaszi niniejszym na dzień 22 lipca
1939 r., godz. 12 pisemny

przetarg ofertowy
nieograniczony na roboty przy budowie pawł
łonu ogrodów Jordanowskich: a) zduńsko - ka­
flarskie, b) malarskie.

O podkładki do oferty (kosztorysy i t. d.l
oraz warunki robót należy zwracać się do Ma­
gistratu — Oddział Budowlany — (pokoi 20)
za zwrotem kosztów 3,— zł. (4812)

BURMISTRZ:
(—) Mgr Grzbiela.

Osobowy samochód
Polski Piat typ 518.4 cyl. 45 K . M .
używany <fo sprzedania. Ogl.idać
można w Świętochłowicach, ulica Marszalka
Piłsudskiego 40, garaż. Oferty należy skła­
dać pod nr 30565 do Oddziału P. A. T.
Katowice, ulica 3 Maja 34 do dnia 92
lipca 1939 r. (4811)

Pcs.ukuiemy
ucznia biurowego
z dobrej rodziny, ukończone 6 ki. gimnazjum
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Poczta 'I «tew I A^pnc K r*k

OGŁOSZENIA W TEESCIE (1 łam = 68 mm)
• > 1 nem Jrdnnlamnwr Dl atronl* t/tblowej tl 1 no
na stroni* 2-ej I J-cieJ xl t.W
ss 1 mm j*d»ota.n,uwj w tekscU a*, dftl­
ssycb atroefteb , xl 0.80

W DZIALE OGŁOSZENIOWYM Cl łam=35 mm)
ss 1 m:m JcdDotamo*y xl 0,30

Moiir.lsr -trony «r5„k(.f," «1( rjw.n axernkot< 28P • in
— Strona trkalowa ma 4 lamy (1 lam — 68 m m).
•tron* ogloaifnlowa ES ( łamów (1 lam — Si m/m).

CENNIK OGŁOSZEŃ
DROBNE OGŁOSZENIA płaci t>« za słowo 20 gr

lift poazuki.jncrcl pracy t • , a i 0.10 »r
matrrim nl»! n , ,, r>*t'»*• > •.*>*'
tłuatym truklcm . ia•i •<• • B.«0 «r

Najnltaaa e»na drohnra-o oułoaranls sł łj*> — *la po­
aiukującyct pracy xl 1^0.

NEKROLOGI
Bft atrunle tytułowej aa 1
w tekScli
w tekacli
W dzi ali

pen
•a tu

Jednotamowy 1,00 xl
I mm jednolamuwy u.SU er
II luf <«doolatn (1.80 arr
ta 1 m,in Jednołam. 0.30 gr

Ogłoszenia przyjmujemy do godziny 14-tej dnia poprzedza qcego

WARUNKI OGÓLNE:
Omyłki w nplo»7pniiirb nil apowntnaj* do ta.daaift
iwrotu notowki in teł nl» obowątuja Admioutracja
do bf7pl»tnPEo pnwiorrrnia ogłoaimia o U- tra<^ ' ar na
iRloizenla Ola toataly wyparmna 7aatrr<-»rnir mirjacs
bywa uwtględntnrn n tyla. o llf lełwataia na to wifla­

dy r«ls'- ­yjoa tPebnicxna.
Nie prcyjmniemy odpowiedzinlnoini sa omyłki

powstała prtes nadanie tekstn leletonans


